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Swiadectwo ubóstwa 


(p) Po wyborach gromadzkich w wo- 
wództwach pomorskiem i poznańskiem 
rasa Stronnictwa Narodowego pociesza 
ię, jak tylko może. Chwyta się różnych 
rodków. Prowincjonalne pisma „naro- 
owe' z braku rzeczowych danych ogra- 
iczyły się do fabrykowania własnych o- 
liczeń i z własną afiszują się arytmety- 
ą wyborczą. Osiągnęły w tem wcale o- 
obliwe rezultaty zwłaszcza, że fantazji 
n nie zabrakło. Zastosowano przytem 
ozmaite sztuczki. Albo w pewnych gro- 
adach, bądź w gminach liczono razem 
pozycyjne mandaty, albo bezceremo. 
jalnie powiększano ilość mandatów na 
łasną korzyść, włączając mandaty, 
tóre należały się innym ugrupowaniom. 
łowem, posługiwano się w swoich obli- 
z„eniach zasadą wykazywania — wbrew 
szystkiemu i zdrowej logice, — że nie 
st tak źie ze Stronnictwem 'Narodo- 
'em, lecz jest lepiej, niżby nawet zda- 
'ało się władzom tego stronnictwa. 

Oto właśnie chodzi widocznie naczel- 
emu organowi tego stronnictwa „Gaze- 
ie Warszawskiej“ w jednym z ostatnich 
rtykułów (344), w którym zajmuje się 
„ynikami wyborów w województwach 
omorskiem i poznańskiem. Zgłasza ona 
zereg pretensyj do podanych przez Pol- 
ką Agencję Telegraficzną zestawień, ja- 
o do „urzędowych obliczeń“. „Gazeta 
Varszaw ska“ odgrzewa przy tej sposob- 
ości wszystkie znane już poprzednio a 
aciągane argumenty partyjne. Nie u- 
pokoiła się dotąd jeszcze z tego powo- 
u, że w olbrzymiej większości gromad 
udność wiejska głosowała na listy kom- 
romisowe. Fakt ten wiąże z regulami- 
em wyborczym, który według jej twier- 
zenia „przyszedł z pomocą starostom“, 
'ymczasem — na co już zwracaliśmy u- 
vagę — podobne twierdzenia spotkały 
ię w „narodowej“ prasie pomorskiej z 
strem potępieniem. „Pielgrzym“ w. Nr. 
20 wyraził się o nich, jako o „głupich 
'ogłoskach*, pisząc między innemi, że „o 
awieraniu kompromisów wyborcy sami 
nuszą zadecydować". 

Zrozumiałą jest dziś rzeczą, że „Ga- 
eta Warszawska“, jak i inne pisma „na- 
odowe*, starają się listy kompromisowe 
rzedstawić w innem świetle a wolę Wy- 
'orców sprowadzić do jakiegoś przymu- 
u. Z tej prostej przyczyny, aby zataić 
prawdę, że poważna liczba wyborców, na 
ctórych liczyło Str. Narodowe, że będą 
łosowali na listy „narodowe — opo- 
viedziała się za listami kompromisowe- 
ni wbrew rozkazom partyjnym. Już sam 
akt, że na Pomorzu i w Wielkopolsce 
w 92 proc. gromad utworzono listy kom- 
oromisowe mówi dobitnie o druzgocą- 
ej klęsce haseł partyjnych jak i o kom- 
promitacji całej kampanji wyborczej 
Stronnictwa Narodowego. 

Zdaje się, że i „Gazeta Warszawska* 
coś nie coś zaczyna rozumieć z tego, gdy 
wypowiada się, że „przy obliczaniu po- 
litycznego wyniku należy wyeliminować 
wogóle listy „kompromisowe“, jako wiel- 
ką niewiadomą, a ograniczyć się tylko 
do gromad, w których odbyło się głoso- 
wanie". Szkoda tylko, że dla ścisłości 
przestała się posługiwać cyframi. Wyrę- 
czymy ją w tem zapomnieniu. Na Po- 
morzu na 1288 gromad wybory nie odby- 
ły się w 1130 gromadach; w Wielkopol- 
sce zaś na 2493 gromady nie było wybo- 
rów w 2261 gromadach, gdyż zgłoszono 
listy kompromisowe. Czyli, że 92% gro- 


Liga Narodów obraduje 


Genewa, 21. 11. (PAT). Wczoraj po 
południu rozpoczęło się nadzwyczajne 
zgromadzenie Ligi Narodów, zwołane 
dla rozpatrzenia sprawy konfliktu o 
Gran Chaco. 

Obrady otworzył urzędujący prze- 
wodniczący Rady Ligi Narodów mini- 
ster Benesz, który w powitalnem prze- 
mówieniu, wysłuchanem przez zebra- 
nych stojąco uczcił pamięć króla Alek- 
sandra jugosłowiańskiego i ministra 


Barthou. Po przemówieniach ministra 
Jefticza i ministra Lavala, którzy imie- 
niem Jugosławji i Francji podziękowali 
przewodniczącemu, ' dokonano wyboru 


przewodniczącego w osobie delegata 
Meksyku Castillo Najera. 


Dziś rozpocznie się dyskusja nad pro- 
jektem zaleceń, złożonych zgromadze- 
niu w sprawie sporu boliwijsko-parag- 
wajskiego do uchwalenia, 


Do połowy stycznia 


odroczono znów prace Konferencji Rozbrojeniowej 


Genewa, 21. 11. (Pat)  Prezydjum 
Konferencji Rozbrojeniowej zebrało się 
wczoraj przed południem, pod prze- 
wodnictwem Hendersona z udziałem 
m. in. ministra Edena, Wilsona (St. Zj.), 
ambasadora Raczyńskiego i p. Soragna 
(Włochy). Minister Laval, który przy- 
był wczoraj do Genewy nie wziął udzia- 
łu w obradach, zastępował go Massigli. 


Uczciwszy pamięć króła Aleksandra 


i ministra Barthou, kanclerza Dollfus- 
sa i ambasadora Dowgalewskiego, Hen- 
derson przedstawił prezydjum swoje 
propozycje co do dalszej procedury. 
Zdaniem przewodniczącego kwestja 
reglamentacji fabrykacji i handlu bro- 


nią, jawność budżetów wojskowych, u- 
tworzenie stałej komisji rozbrojeniowej 
dojrzały do ujęcia ich w protokóły, mo- 


gace wejść w życie przed zakończeniem 
prac nad ogólną konwencją. Jeżeli pre- 
zydjum wyrazi zgodę na tę procedurę, 
odpowiednie komitety techniczne mo- 
głyby się zebrać w połowie stycznia dla 
opracowania tych protokółów. 

Po dyskusji, w której zabierali głos: 
delegat St. Zjedn. Wilson, komisarz Li- 
twinow, delegat austrjacki Pflugl, de- 
legat Włoch Soragna, oraz reprezentan- 
ci Francji i Wielkiej Brytanji — prze- 
wodniczący w konkluzji stwierdził, że 
istnieje ogólna zgoda na jego propozy- 
cje i na tem obrady zakończono. 

Prezydjum już się obecnie nie zbie- 
rze, natomiast komitety techniczne 
wznowią swoje prace w połowie stycz- 
nia. 


W iakiej formie 


Jugosławia przedstawi Lidze 


Genewa, 21. 11. (PAT). Minister spr. 
zagr. Ląval podejmował wczoraj śniada- 
niem trzech ministrów spraw zagr. ma- 
łej ententy Jefticza, Benesza, i Titule- 
scu. 

Genewa, 21. 11. (PAT). W czasie 
wczorajszego wspólnego śniadania fran- 
cuskiego ministra spraw zagr. Lavala 
i trzech ministrów Małej Ententy dys- 


Gabinet Theunisa 


Nowy rząd belgijski bronić będzie złotej waluty 


Bruksela, 21. 11. (PAT). Theunisowi udało się przezwyciężyć 


trudności, z 


jakiemi spotkał się w szczególności ze strony liberałów i stworzyć nowy ga- 
binet. Do nowego rządu weszło 5 polityków z poza parlamentu. 
Skład gabinetu jest następujący: premjer Theunis; minister bez teki Franc- 


qui, minister spraw zagr. Hymans, minister wojsk. 


Deveze, minister sprawie- 


dliwości Bovesse, spraw wewn. Pierlot, oświaty Hiernaux, finanse Gutt, robo 
ty publ. i rolnictwo van Cauwelaert, ubezbieczenia społ. i praca Rubbens, mini- 


ster spraw ekonomicznych wan Isacker, komunikacja, 


poczta i telegrafy du 


Bus de Warnaffe i minister kolonji Cherles. 

Nowy gabinet posiada nastawienie wybitnie antydewaluacyjne. Celem je- 
go będzie bezwzględne utrzymanie waluty złotej. Nowy gabinet powołany jest 
przedewszystkiem do zreorganizowania życia gospodarczego i obniżenia, kosz- 


tów produkcji. 


Duże znaczenie przywiązywane jest do faktu, że do nowego rządu zgodził 
się wejść jeden z najwybitniejszych mężów stanu minister Francqui, który je- 
dnak ze względu na podeszły wiek nie przyjął teki finansów, lecz zgodził się 
zostać ministrem bez teki, z tem, że ministrem finansów będzie długoletni jego 
współpracownik Gutt, finansista młodszej generacji. Poza tem duże znaczenie 
ma powrót Hymansa na stanowisko ministra spraw zagranicznych. 


mad, bo nad 3784 w 3391 wpłynęły jed- 
ne listy, z których wybrano kilkadzie- 
siąt tysięcy radnych — organ naczelny 
„Str. Narodowego“ pragnąłby uznać za 
„wielką niewiadomą*. Trudno o bardziej 
rozbrajający przykład bezradności par- 
tyjnej; samo zaś tłumaczenie wygląda 
więcej niż na humorystyczne. Temwię- 
cej, że wnioski swe polityczne organ „na- 
rodowy“ zbudować chce tylko na 400-tu 
gromadach w obu województwach t. zn. 
tam, gdzie wybory odbyły się. I w tych 
400-tu gromadach, niestety, Str. Narodo- 
we wykazać się również nie może wię- 
kszością uzyskanych mandatów gdyż 
przeszło 50 proc. tych mandatów w gło- 
sowaniu przypadło w udziale BBWR, a 
pozostałe Str. Narodowemu, Str. Lud. 
N. P. R. i Niemcom. 

I jeszcze jedno. Naczelny organ ende- 


= 


cji pociesza się, że obóz „narodowy* jest 
na wsi zachodniej bardzo silny, bo dwa 
razy silniejszy od ludowców. Niemniej 
groteskowa to pociecha, gdy zważy się, 
że „Słowo Pomorskie“, reprezentujące 
myśl polityczną tego samego obozu w nr. 
229 zapowiadało, że „w niedługim cza- 
sie“ odbędzie się „pogrzeb“ Stronnictwa 
Ludowego, stwierdzając pozatem, że 
stronnictwo to skazane jest na rozkład. 
Czyli, jak chce tego dziś „Gazeta War- 
szawska' Str. Narodowe na wsi zachod- 
niej jest „dwa razy silniejsze“ od. „„ludo- 
wego“ nieboszczyka politycznego, skaza- 
nego na rozkład. Nawet i w tym dla sie- 
bie różowym rachunku politycznym spe- 
cjaliści partyjni niedźwiedzią przysługę 
wyrządzili własnej partji. Widocznie w 
myśl powiedzenia że „nieboszczycy jadą 
szybko”. A że Stronnictwo Narodowe je- 


Sprawę zbrodni matsylskiej ? 


kutowano nad formą, jaką przybierze 
apel Jugosławji do Rady Ligi Narodów 
w sprawie zbrodni marsylskiej i nad 
dalszą procedurą rozpatrywaną w tej 
sprawie przez Ligę Narodów. 

W kołach sekretarjatu generalnego 
uważano dziś wieczorem za możliwe, że 
Jugosławja ograniczy się tymczasem do 
wystosowania listu, zapowiadającego 
złożenie obszernej noty w sprawie zbro- 
dni marsylskiej i domagającego się wpi- 
sania sprawy na porządek dzienny sty- 
czniowej zwyczajnej sesji Rady Ligi Na- 
rodów. Samo memorandum Jugosławji, 
którego złożenie było zapowiedziane na 
najbliższe dni zostałoby przełożone do- 
piero na później. Przewiduje się, że 
kwestja formy apelu Jugosławji do Li- 
gi Narodów będzie w najbliższych 
dniach przedmiotem zakulisowych roz- 
mów. 


Paragwaj nie słucha Ligi 
Narodów 
Rio de Janeiro, 21. 11. Pat.) Jak do- 
noszą, Paragwaj odrzucił zalecenie Li- 
gi Narodów w sprawie zlikwidowania 
konfliktu paragwajsko - boliwijskiego. 


Schuschnigg u Oica Św. 


Rzym, 21. 11. (PAT). Ojciec św. przyjął 
kanclerza Schuschnigga oraz ministrą Val- 
denegga, który następnie złożył wizytę kar- 
|dynałowi Pacelli' emu. 


dzie dwa razy szybciej od swego ludowe- 
go kompana opozycyjnego, wynika to ró- 
wnież z końcowego wniosku „Gazety 
Warszawskiej“ o „szybkiem unarado- 
wianiu się wsi polskiej“. 

Tak to bywa, gdy bielmo partyjne o- 
słabia wzrok pp. „narodowcom*. Ich 
kombinacje polityczne po wyborach gro- 
madzkich; czy to pochodzą z Warszawy, 
czy skądinąd, nie wnoszą ze sobą nic 
więcej prócz świecącego pruchna i wi- 
sielczego humoru. A ów „wygrany“ poli- 
tyczny los podczas wyborów gromadz- 


kich w województwach pomorskiem i po- 


znańskiem, którym pyszni się tak krót- 
kowzrocznie naczelny organ Stronnictwa 
Narodowego — stawia we właściwem 
świetle zdolności orjentacyjne tego 
stronnictwa. Wystawia mu zasłużone 
świadectwo ubóstwa, 
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Co to znaczy? 


Zakaz utrzymywania stosunków 
z Polak:mi na Politechnice 
Gdańskiej 


Organizacja studentów niemieckich 
„Deutsche Studentenschaft* przy poli- 
technice gdańskiej zakazała swym 
członkom utrzymywania stosunków ko- 
leżeńskich z członkami polskiej „Bra- 
tniej Pomocy*. Niewątpliwie polska or- 
ganizacja studencka wyciągnie w zwią- 
zku z tem odpowiednie konsekwencje. 


Po tamtej stronie kordonu... 


NAGŁE USTĄPIENIE WICEPREZYDENTA 
REJENCJI KWIDZYŃSKIEJ. 
Kwidzyn, 21. 11. (PAT). Wiceprezydent 
rejencji w Kwidzynie von Hoffmann został 
decyzją prezcsa pruskiej rady ministrów 
Goeringa niespodziewanie przeniesiony w 
stan spoczynku -z natychmiastową mocą 
obowiązującą. Decyzja ta została powzięta 
na zasadzie rozporządzenia z 26 lutego 1919. 
Komisarycznym wiceprezydentem rejen- 
cji kwidzyńskiej został mianowany landrat 
z Królewca dr. Hoffmann (tego samego naz- 
wiska co ustępujący wiceprezydent). 
ŚMIERĆ ZASŁUŻONEGO POLAKA. 
Ewidzyn, 21. 11. (PAT). W Kwidzynie 
zmarł długoletni prezes oddziału Związku 
Polaków śp. Juljan Klein. Zmarły liczył 
76 lat. Poniósł on wielkie zasługi dla Po- 
lonji tutejszej. 
PODPALACZE MAJĄTKÓW ZIEMSKICH. 
Kwidzyn, 21. 11. (PAT). W ostatnim cza 
sie na terenie Prus Wschodnich i Zachod- 
nich niewykryci sprawcy dokonali szeregu 
podpaleń większych majątków ziemskich, 
powodując olbrzyjmie straty. Właściciele 8 
poszkodowanych majątków wyznaczyli na- 
grody za wykrycie złoczyńców w łącznej 
sumie 32.000 marek. 


Nie chcą Ottona 
Antyhabsburska manifestacja 
s w Budapeszcie 


, Budapeszt, 21. 11. (PAT). Z okazji 22 rocz 
nicy urodzin arcyksięcia Ottona, stowarzy- 
szenie legitymistów węgierskich urządziło 
bankiet. W związku z tem, grupa młodzie- 
ży, należącej do ligi antyhabsburskiej zor 
ganizowała manifestację przeciwko powro- 
towi Habsburgów i przeciwko bankietowi. 
Gmach Reduty, gdzie miał się odbyć ban- 
‘kiet, otoczony był kilkuset policjantami, 
którzy nie wpuszczali nikogo bez zaprosze- 
nia. Niemniej jednak około 150 młodych lu 
dzi manifestowało w pobliżu Reduty, lecz 
policja rozproszyła wkrótce manifestantów. 
Cztery osoby usiłujące zawiesić kukłę, zo- 
stały aresztowane. Bankiet odbył się bez 


zajść. 
Opera berlińska 
ma na stałe zaangażować Kiepurę 


Berlin, 21. 11. (Pat.) Korespondent 
PAT. dowiaduje się, że w ostatnim cza- 
sie zaproponowano Janowi Kiepurze 
przyjęcie stałego engagement w pań- 
stwowej Operze berlińskiej. Sprawa ta 
narazie nie została ostatecznie załatwio- 
na. 

Na karę śmierci skazano 
Matouszkę za 22 morderstwa 


Budapeszt, 21. 11. (Pat.) Wczoraj o 
godz. 12 ogłoszono wyrok w sprawie 
Sylwestra Matouszki. Sąd uznał Sylwe- 
stra Matouszkę winnym morderstwa w 
22 wypadkach i usiłowania morderstwa 
w 14 wypadkach i skazał go na karę 
śmierci. - 


Wyścig lotniczy naokoło świata 


Paryż, 21. 11. (PAT). Lotnik Haegelen, 
prezes związku pilotów cywilnych występu- 
je na łamach „Le Journal“ z projektem u- 
rządzenia w roku 1936 wyścigu lotniczego 
„dookoła świata. i 


Szczątki tragicznego samolotu 


Melbourne, 21. 11. (PAT). Morze wyrzu- 
ciło na plażę zatoki Waratah szczątki samo- 
lotu, Jak przypuszczają, chodzi tu o samo- 
łot, który odbywając lot z Hobart do Mel- 
bourne w dn. 19 października, spadł do mo- 
rza, 9-ciu pasażerów i 2-ch pilotów utonęło 


wówczas, 
„Suzuya* 
Nowy krążownik japoński spuszczono na wodę 


Tokio, 21. 11. (PAT). W obecności cesa- 
rza, członków rządu i 20 tysięcznej publicz 
ności spuszczono na wodę krążownik „Su- 
zuya* o pojemności 8.500 ton. Długość krą 
żownika wynosi 190 m., szybkość 33 węzły. 
Posiada on 15 armat, 155 m. 8 armat prze- 
ciwlotniczych 127 mm. i 12 torped. 

Równocześnie przystąpiono do budowy 
awiomatki. 


Angilja spowita w tumanach 
gęstej mgły 
Londyn, 21. 11, (PAT). Cała środkowa i 
południowa Anglja spowita jest już drugi 
dzień gęstą mg.ą. Widzialność wynosi za- 
ledwie około 8 metrów. Ruch zarówno koło- 
wy jak i pociagów, oraz rzeczny został cał- 
kowicie zdezorganizowany. Komunikacja 
przez kanał z kontynentem europejskim od- 
bywa sie bardzo nieregularnie. 


A więc poseł Trąmpczyński jest oszczercą 


Płk. Jagrym-Maleszewski przeprowadził dowód prawdy 
i przed Sądem Apelacyjnym 


Warszawa, 21. 11. (Pat.) W dniu wczorajszym Sąd Apelacyjny w War- 
szawie rozpatrywał sprawę komendanta głównego Policji Państwowej pułk. 
Jagrym - Maleszewskiego o zniesławienie posła Wojciecha Trąmpczyńskiego, 
wniesioną na skutek skargi prywatnej posła Trąmpczyńskiego. Jak wiadomo, 
w sprawie tej sąd okręgowy uznał, że pułk. Jagrym - Maleszewski przeprowa- 
dził dowód prawdy, zarzucając posłowi Trąmpczyńskiemu oszczerstwo. Czyn 
ten pozostawał w związku z zarzutami, jakie swojego czasu podniósł po- 
seł Trąmpczyński wobec premjera Bartla przeciwko pułk. Jagrym - Maleszew- 
skiemu, imputując mu osobiste korzyści majątkowe przy zakupie przez Skarb 
Państwa majątku Runowo od niejakiego Bethmana - Holwega. Zarzut ten w 
wyniku dochodzeń okazał się nieprawdziwy. 

Sąd Apelacyjny wyrok pierwszej instancji zatwierdził. 


Kraków - Miechów i Warszawa - Radom 
W sobote i niedzielę otwarcie nowych linij kolejowych 


(o) Warszawa, 21. 11. (tel. wł.) W | Radom. Wybudowanie tych linij skróci- 


dniu 24 bm. odbędzie się otwarcie nowo- 
wybudowanej linji kolejowej Kraków — 
Miechów, a w dniu 25 bm. Warszawa — 


ło odległość kolejową 
Krakowa o 46 klm. 


z Warszawy do 


$ 


Król Wiktor Emanuel odbywa obecnie podróż po kolonjach włoskich w Afryce, 


Byrd, 
bieguna południowego, nadesłał 
przez radjo meldunek, że po dłuższym 
locie w kierunku południowym ponad 
niezbadanemi dotychczas częściami Ant 
arktydy, udało mu się odkryć — poza 
szeregiem innych zdobyczy naukowych 
— całkiem nieznany ląd. Admirał Byrd 
mniema, że Antarktyda składa się w 
rzeczywistości albo z dwóch kontynen- | łudniowego lądu podbiegunowego. 


Bezwzgiledną wiekszość 
zdobył BBWR. w sosnowieckiej radzie miejskiej 


Sosnowiec, 21. 11. (PAT). W dn. 18bm. odbyły się ponowne wybory w 2-ch 
okręgach 10-tym i 12-tym do rady miejskiej w Sosnowcu. W wyniku wyborów 
BBWR. uzyskał 1 mandat więcej niż w wyborach poprzednich. Obecna rada 
miejska składa się z 26 radnych BBWR., 9 PPS., 1 radny Stron. Narod., 9 Żydów, 


3 ze skrajnej lewicy. Ogólna liczba radnych wynosi 48. 
+ 


W lochu pod psią bud 


ukrywał się groźny bandyta Maczuga 


(o) Lwów, 21. 11. (Tel. wł.) Wczoraj nad ranem w przysiółku Gwizdaj przy- 
legającym do miasta Przeworska po całorocznym pościgu ujęty został przez 
policję groźny bandyta Maczuga, grasujący od dłuższego czasu na terenie po- 
wiatów rzeszowskiego i przeworskiego i będący postrachem całej okolicy. 

Patrol policyjny złożony z wywiadowców i policjantów znalazł Maczugę 
ukrytego w zagrodzie jednego z włościan pod psią budą, która miała ukryte 
przejście do podziemnego lochu, będącego mieszkaniem  śŚciganego. Maczuga 
zauważywszy, że jest zewsząd otoczony, oddał się w ręce policji. Aresztowano 
również włościanina Motykę, który będąc przyjacielem Maczugi, dał mu schro- 
nienie. 
E CACY EOT PROCE ZZO CY R 


Król włoski w kolonii afrykańskiej 
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zdjęciu przybycie króla do Somalisu (Afryka Wschodnia). 


| nnn 


Ponad niezbadanemi cześciami Antarktyd 
Wspaniale rezultaty lotu Byrda do bieguna południowego 


New Jork, 21. 11. (tel. wł.). Admirał| tów, albo też z jednego wysokogórskiego 
szef ekspedycji amerykańskiej | lądu, do którego przylega z zachodu ar- 
tutaj | chipelag wysp, stanowiących oddzielną 
grupę. Byrd zawiadamia, że jego ostat- 
ni lot był jednym z najcięższych, ale też 
i jednem z najbardziej bogatych w cen- 
ne zdobycze naukowe przedsięwzięć. O- 
statnie jego odkrycia powinny wywołać 
formalną rewolucję w dotychczasowych 
teorjach, osnutych dokoła struktury po- 


Drakońskie przepisy 


przeciwko robotaikom-cudzoziemcom wprowadza „gościnna” Francia 


Paryż, 21, 11. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu rady ministrów zapadły nie- 
zmiernie ważne uchwały, dotyczące zatrudniania robotników cudzoziemskich we 
Francji. Na wniosek komisji międzyministerjalnej, ma której czele stał minister 
Herriot, rada ministrów postanowiła: zaprowadzić i zunifikować nadzór nad emigran 
tami, pracującymi zarówno na roli jak i w przemyśle; nie wydawać  nowoprzyjezd- 
nym robotnikom obcym t. zw. kart pracy; odnowienie karty pracy przebywającym już 
i zatrudnionym obecnie we Francji cudzoziemcom połączyć z dużemi trudnościami, 
z wyjątkiem wypadków nadzwyczajnych, o których będzie decydował minister pra- 
cy. Zasadniczo nie będą odnawiane karty pracy tych robotników obcych, którzy 
przebywają we Francji mniej niż 2 lata. Wszyscy robotnicy © udzoziemcy poddani 
będą surowej kontroli policyjnej, 


: 
Sp. kardynał Gasparri 


eż 


Jak już donosiliśmy w poprzedniem nume- 
rze w Cita del Vaticano zmarł b. sekretarz 
stanu (minister spraw zagranicznych) pań- 
stwa papieskiego kardynał Gasparri. Śp. 
kardynał Gasparri piastował ten urząd w 
latach wojny światowej aż do roku 1930. 


PPYNIZERCZEN TED SEO OR TĘOEFAEEC OPK MOTESE A 
Z rynhu pracy 
Bezrobocie wzrosło © 7 tysięcy 


Warszawa, 21. 11. (PAT). Według da- 
nych statystyeznych, liczba  bezrohot- 


nych zarejestrowanych w biurach po- 


średnictwa pracy Funduszu Bezrobocia, 
wynosiłą w dn. 17 listopada na t..vnie 
całego państwa 310.094 osoby, co stano- 
wi wzrost w stosunku do tygodnia po- 
przedniego o 7.768 osób. 


Nowy naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa 


w woj. warszawskiem 

(o) Warszawa, 21. 11. (tel. wł) Wedle 
obiegających pogłosek, naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa województwa tarnopolskie- 
go Zyborski zostanie przeniesiony do War- 
szawy na stanowisko naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa w województwie warszaw- 
skiem. 


Prawie jednogłośnie 
wybrano burmistrza w Aleksan- 
drowie Łódzkim 

Łódź, 21. 11. (PAT). W dniu wczorajszym 
w Aleksandrowie pod Łodzią odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowoobranej Rady 
Miejskiej, na którem dokonano wyborów 
członków zarządu miasta. Burmistrzem wy- 
brano p. Stanisława Gerlinga — dotychcza- 
sowego burmistrza komisarycznego  Alek- 
sandrowa, który otrzymał 23 głosy na ogól- 
ną liczbę 24 głosów. 


„Częsiochowianka' ruszy 
Zlikwidowanie strajku w wielkiej 
tabryce 
Częstochowa, 21. 11. (PAT). Główny in- 
spektor pracy Klott podczas bytności swo- 
jej w Częstochowie zlikwidował zatarg w 
największej miejscowej fabryce włókienni- 
czej „Częstochowianka”, gdzie od kilku dni 
w oddziałach przędzalni, farbiarni, apretu- 
ry i innych strajkowało ogółem około pół- 
tora tysiąca robotników. Uruchomienie 

iabryki nastąpi w środę rano, 


© radjofonizację wsi 


(o) Warszawa, 21. 11. (tel. wł.) Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych wystosowało do 
Wojewodów i przewodniczących wydziałów 
wojewódzkich pisma, zalecające jaknajwię- 
ksze rozpowszechnianie radja na wsiach. 
Podwyższenie bowiem ilości radjoabonen- 
tów w Polsce, która pozostaje pod wzglę- 
dem radjofonizacji znacznie w tyle za inne- 
mi krajami Europy, wskazane jest zarówno 
z punktu widzenia interesów państwowych 
jak i kulturalno-oświatowych.  Popieranie 
radjofonizacji wsi może być m. in. uskute- 
czniane przez Komunalne Kasy Oszczędno- 
ści, które winny, o ile to możliwe, udzielać 
odpowiednich pożyczek finansowo odpowie- 
dzialnym gospodarzom na zakup tanich de- 
tektorowych radjo-odbiorników, gminy 
wiejskie zaś, udzielając subsydjów związ- 
kom i stowarzyszeniom powinny czynić to 
w formie ofiarowywania radjoaparatów. 


Całe Tafry i Podhale 
pokrył już gruby kożuch Śnieżny 
Zakopane, 21. 11. (PAT). Gęsty śnieg, 
padający od wczoraj wieczorem pokrył gru- 
bą powłoką całe Tatry i Podhale, stwarza- 
jąc już poraz drugi tej jesieni dobre wa- 
runki zimowe. Na ulicach Zakopanego pô- 
jawiły się sanie. Narcierze korzystając ze 
śniegu, rozpoczęli trening. 


Olimpijski turniej szachowy 
rozegrany będzie w r. przy m 
w Warszawie 


Warszawa, 21. 11. (PAT). Polski Zw. 


Szachowy przystąpił już do organizo- 
wania olimpijskiego turnieju szącho- 
wego, który odbędzie się w przyszłym 
roku. W turnieju tym wezmą udział o- 
prócz graczy krajowych około 22 dru- 
żyny poszczególnych państw. W druży- 
nach tych grać będą najwybitniejsi sza- 
chiści świata m. in. mistrz świata dr. 
Alechin, mistrz Niemiec  Bogolubow, 
mistrz Ameryki Rzeszewski, mistrz Cze- 
chosłowacji Flohr i wielu innych. h 


ee 


CZWARTEK, DN. 22 LISTOPADA 1934. 


Spelnijmy obowiązek obywatelski! 


Na całym terenie Województwa Po 
morskiego Komitety Pomocy Ofiarom 
Powodzi przeprowadzą w drugiej poło 
wie listopada zbiórki przedmiotów co- 
dziennego użytku, jak odzieży, bielizny, 
obuwia, sprzętów domowych i kuchen 
nych, artykułów kolonjalnych, tłuszczow 
wszelkiego gatunku itp. na rzecz ofiar, 
dotkniętych klęską powodzi. 

Dla zorjentowania naszych Czytelni- 
ków jakie dary są najbardziej pożądane, 
zamieszczamy poniżej interesującą ko 
respondencję własną z Krakowa. 

` Red. 


Kraków, w listopadzie. 


Właśnie otwarto skrzynię z odzieżą, na- 
desłaną jako dar dla powodzian. W kra- 
kowskim magazynie zbiórkowym przy ulicy 
Warszawskiej robota idzie już sprawni». 
Ileż to takich skrzyń widziano tu od iata, 
a każda jest swego rodzaju niespodzianka. 


Kobiety w grubych fartuchach, z głowa- 
mi owiązanemi chustką, wyjmują jeng 
sztukę po drugiej. Tym razem są to prze- 
ważnie palta, używane, wiele porządnych, 
niektóre z podartą podszewką, niektóre bru 
dne... Są także jakieś czapki, swetry, sza- 
iiki. Każdy wydobyty ze skrzyni kawaick 
„est notowany na kwitarjuszu przez funkcjo 
nuriuszkę. Według rodzaju garderoby rze- 
czy są wkładane do worków, a nape.r:ione 
worki, zaopatrzone numerem i kartka z 
w yszczególnięniem zawartości, odsytane s? 
do miejskiego zakładu dezynfekcyjnego, 
który dezyniekcję przeprowadza zadarmo. 
Zdezynfekowana odzież niedługo zazwyczaj 
przebywa na składzie w magazynie: worki 
wkrótce wędrują na tereny rozdawnictwa. 


Czasami ze skrzyń i paczek, nadesłanych 
przez ofiarodawców, wydobywa się dary o 
bardzo nieprzyjemnej postaci: tak zniszczo- 
ne łachmany, że niewiadomo, co z niemi po- 
cząć. Albo tak brudne, iż pojąć nie można, 
że nie wstydzono się zapakować ich i wy- 
słać bez poprzedniego uprania i pocerowa- 
nia dziur w pończochach, bez załatania ko- 
szul i rękawów u bluzki. Są widocznić 
ofiarodawcy, którzy mają dobre serce, nic- 
wątpliwie, lecz uważają, że brud jest ko 
niecznym dodatkiem do nędzy i że powo- 
dzianie muszą żyć w błocie. i 


Te okazy miłosiernego niechlujstwa są 
odkładane osobno, bo byłoby nieraz złosli- 
wem szyderstwem obdarzyć powodzian nie: 
zdatnemi do użytku szmatami. Narazie jed- 
nak nawet sprzedaż tych odpadków do ou- 
ległych papierni nie kalkuluje się ze wzglę- 
du na koszty przesyłki. Na szczęście ilość 
tych gałganów nie jest tak znaczna, mniej 
więcej około 5 proc. 

Drugi dział darów, które nie mogą być 
zużyte dla powodzian — to dary osób nie- 
praktycznych, nie mających: pojęcia, co 
może być potrzebne na wsi. W paczkach 
dla powodzian nadchodzą atłasowe panto- 
felki na wysokich obcasach, kapelusze dam- 
skie, gorsety z czasów prababek, gazowe 
szaliki i tiulowe woalki, przejrzyste sukien- 
ki.. Magazyn cierpliwie i sumiennie zapi- 
suje te dary, odkłada je osobno, ale powo- 
dzianom przecież wysłać ich nie może. Jak 
zużytkować to komiczne miłosierdzie salo- 
nowe? Czy z tych  fatałaszków, nieraz 
zresztą zużytych, dziurawych i nic nie war- 
tych, można zrobić bodaj „dobroczynną lo- 
terję fantową?* 


Buty są wielką kwestją dla wsi przed 
zimą. Trzebaby ich dużo i to specjalnie 
mocnych. O buty zaś bardzo trudno. W 
darach osób prywatnych mało jest wogóle 
bucików: cenne i w mieście, noszone są do 
ostatka, a przytem lekkie obuwie miejskie 
nadaje się chyba tylko do chodzenia w domu 
a nie po drogach i polach przy pracy chłopa. 
Jeszcze najłatwiej zużyć nadesłane buciki 
dla dzieci. Ale wiadomo, że dzieci i w mie- 
ście i na wsi zdzierają buciki, jakby je po- 
żerały. To też nieustanne jest pod tym 
względem zapotrzebowanie i ciągłe braki. 


Przed zimą, już obecnie, gdy rozpoczęły 
się słoty jesienne, jest to jedna z najbar- 
dziej palących spraw. W wielu miejsco- 
wościach dzieci nie będą mogły chodzić do 
szkoły, jeżeli nie dostaną obuwia. 

W magazynie krakowskim dla powodzian 
ma być zrobiona pewna ilość butów i bu- 
cików z ofiarowanych przez firmy skór, a 
podarte buciki od ofiarodawców ` prywat- 
nych mają być naprawione. Będzie to jed- 
nak tylko część zaópatrzenia. 


RE ZYC ZEE EA OWY S | 
Kto następny? 


Komendant Szkoły Podchorążych dla 
Podoficerów w Bydgoszczy wysłał do admi- 
nistracji „Wiadomości Literackich“ zawia- 
domienie następujące: 

Zawiadamiam, że wobec pomieszczenia 
w Nr. 46 „Wiadomości Literackich“, wyda- 
nym na dzień Święta Niepodległości, niesły- 
chanego w treści i w formie artykułu „Dzień 
rekruta“ — wstrzymuję prenumeratę tego 
tygodnika dla Bibljoteki Szkoły Podchorą- 
żych z dniem 1 stycznia 1935 r. i zrzekam 
się dalszych egzemplarzy za m. listopad 
grudzień r. b. : 


Komendant Szkoły 
(—) Kossecki, płk. dypl. 


Z bucikami używanemi postępuje się 
równie starannie, jak z odzieżą i bielizną: 
wszystkie sztuki są wycierane spirytusem 
od wewnątrz w celu zdezynfekowania pod 
szewki, są czyszczone (bo zdarza się, że na- 
desłano nawet razem z błotem) i wiązane do 
pary składane do worków, numerowanych i 
z karteczką, na której wypisano wszystkie 
ilości i jakości, odstawione na skład, skąd 
szybko wędrują na tereny powodziowe. 

Z bucikami w dziale odzieżowym jest 
mniejwięcej to samo, co z cukrem w działe 
spożywczym: najcenniejsze, najpożądańsze 
i najrzadsze artykuły. Największą troską 
komitetów jest, by zaopatrzeć w nie prze- 
dewszystkiem dzieci. Pamiętajmy o tem 
obecnie przy zimowej zbiórce odzieży. 

Z szaf i półek, z kufrów i ze schowanek 
w każdym chyba domu wydobywa się te- 
raz odzież dla powodzian. Myśl o tem, jak 
cierpią i marzną ci ludzie, którym woda 
zabrała parę miesięcy temu wszystko, albo 
prawie wszystko — myśl ta przejmuje do 
żywego. W najskromniejszym chyba domu 
zawsze się znajdzie. coś z odzieży, czem po- 
dzielić się można z tymi, którzy nic nie 
mają. Każdy sweter, każde znoszone, już 
ale ciepłe palto, każda para bucików dla 
dziecka, ciepłe pończochy, szalik, rękawicz- 


ki, każda sztuka bielizny, zdatna do nosze- 
nia — wszystko się przyda i niczego nie 
będzie zawiele. 

Gdyby trzymać się cyfr wykazów, jakie 
sporządzają komitety pomocy ofiarom po- 
wodzi, mogłoby się zdawać, że ofiarność 
społeczeństwa spełniła swą rolę: sto kiika- 
dziesiąt tysięcy sztuk odzieży i bielizny na- 
desłano jeszcze w okresie letnim do same- 
go krakowskiego komitetu. Ale na odzia- 
nie więcej, niż stu tysięcy niemal dosłow- 
mie nagich dorosłych i dzieci, notrzeba zna- 
cznie więcej, niż po jednej sztuce bielizny 
lub odzieży na osobę, zwłaszcza, że ogólne 
określenie „odzież i bielizna“ wcale nie mó- 
wi o tem, jakie rzeczy i w jakim stanie 
przysłane były na teren powodziowy. 

Przedzimowa zbiórka odzieży dla zni- 
szczonych powodzią wsi i miasteczek ma 
niesłychanie doniosłe znaczenie — jest na- 
prawdę akcją ratowniczą w całem słowa 
znaczeniu. Wynędzniałe dzieci i dorośli je- 
szcze bardziej potrzebują ciepłej odzieży, 
niż ludzie syci i zdrowi. A przecież zdro- 
wie powodzian poważnie zostało nadszarp- 
nięte i przejściami tragicznych chwil i złe- 
mi, obecnemi warunkami  mieszkalnemi 
w napół rozwalonych i niezawsze dobrze 
wysuszonych domach. 


Znamienny głos b. czołowego działacza endeckiego 
Nowe poglądy polityczne i gospodarcze prof. Stanisława Grabskiego 


(p) Dawny czołowy działacz endecki 
prof. Stanisław Grabski daleko już wysu- 
nął się poza ramy organizacyjne Stronnic- 
twa Narodowego. Niedawno rozwodził się 
na łamach katowickiej „Polonji*, organu 
Korfantego, o nacjonaliźmie pogańskim, po- 
tępiając go publicznie i nie szczędząc 
ostrych słów dzisiejszym przywódcom 
Stronnictwa Narodowego. Prof. Grabski 
krytykował mocno w tym artykule próby 
przeszczepiania na grunt polski pewnych 
objawów nacjonalizmu pogańskiego, wzo- 
rującego się na niektórych państwach. W 
ostatniej książce p. t. „Trzeba szukać dróg 
wyjścia* prof. Grabski również dobitnie, a 
ujemnie wypowiedział się o działalności 
naszej endecji. Znamienną jest m. in. jego 
opinja o zagadnieniach gospodarczych. Na 
stronie 10 książki czytamy m. in.: 


„Ministerstwa nasze Skarbu oraz 
Przemysłu i Handlu lepiej rozumiały 
zasadniczy charakter przeżywanego dziś 
przez świat kryzysu od tych publicystów 
opozycyjnych, którzy, przepowiadając 
katastrofę całej dzisiejszej społeczno-go- 
spodarczej cywilizacji europejskiej, pro- 
pagują nawrót do. średniowiecza i samo- 
wystarczalności zamkniętych rynków 
krajowych“. 


Endeccy publicyści opozycyjni doczekali 
się oceny swych metod i praktyk od swego 
towarzysza partyjnego. Wątpić należy, czy 
np. prezes klubu parlamentarnego Stron- 
nictwa Narodowego prof. Rybarski, będzie 
wdzięczny prof. Grabskiemu, że tak nieli- 
tościwie obszedł się z jego publicystyczną 
działalnością opozycyjną. — W każdym ra- 
zie czas i rozwój wydarzeń coraz więcej do- 
rzucają wymownych przykładów nie skąd- 
inąd, tylko z tamtej strony „narodowej“, 
że zasadnicza opozycja przegrała bezape- 
lacyjnie na wszystkich frontach naszych 
zagadnień. Że przestają się z nią liczyć ci. 
którzy dawniej do niej należeli; ci wresz- 
cie, którzy przed 7 laty wręcz odwrotne 
głosili poglądy od tych, które dziś głoszą. 
Prof. Stanisław Grabski od swej książki o 
„kryzysie myśli państwowej“ z 1927 roku 
przeszedł w nowej pracy, „Trzeba szukać 
dróg wyjścia* bardzo ciekawą pouczającą 
i radykalną ewolucję w swych poglądach. 
Gdy będzie i nadal obserwował uczciwie 
‘naszą rzeczywistość — dojdzie niewątpli- 
wie do dalszych wniosków niemniej cieka- 
wych i pouczających. 
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Do czyszczenia wrażliwych 
zębów tylko drobnoziarnisła 
pasta do zębów.) 
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czyści dokładnie zęby 
nie naruszając emaljn 
Wyróżnia się miłym, 
odświezającym s iem: 
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Harcerstwo organizuje przysposobienie 
wojskowe młodzieży pozaszkolnej 


Na zasadzie zarządzenia Państwowego U- 
rzędu Wychowania Fizycznego i Przysposo- 
bienia Wojskowego harcerstwo otrzymało 
prawo tworzenia harcerskich oddziałów 
przysposobienia wojskowego młodzieży po- 
zaszkolnej. Władze harcerskie przywiązują 
do tej akcji dużą wagę. Ostatnio wydany 
został rozkaz naczelnika harcerzy, który po- 
leca wszystkim hufcom na terenie całego 
kraju intensywne organizowanie samodzie|l- 
nych harcerskich oddziałów przysposobie- 
nia wojskowego. 


Dla przygotowania dostatecznej liczby in 
struktorów i komendantów oddziałów PW 
harcerskiego, główna kwatera harcerzy or- 
ganizuje centralny kurs komendantów har- 
cerskich oddziałów przysposobienia wojsko- 
wego. Kurs odbędzie się w pierwszej poło- 
wie stycznia w Warszawie. Na kurs dele- 
gowani będą harcerze instruktorzy, prowa- 
dzący pracę przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego w komendach huf- 
ców i w komendach chorągwi na terenie ca- 
łej Polski. W kursie weźmie udział około 
200 osób. 


Nauczka hiszpańska dla „kontrolerów“ z II Międzynarodówki 


W Mardycie zaszedł przed kilku dnia- 
mi bardzo charakterystyczny fakt. 

Oto do Hiszpanji udała się „komisja 
śledcza* II Internacjonału. Francuscy 
i angielscy marksiści postanowili „zba- 
dać“ zajścia w Asturji... Na czele „komi- 
sji“ stanął mocno komunizujący lord 
angielski... 

„Komisja* udała się w Madrycie do 
gmachu parlamentu i tu zgłosiła się do 
jednego z najwybitniejszych przywód- 
ców politycznych Hiszpanji, Gil Roble- 
sa, by go „przesłuchać“. 

Stało się jednak to, czego zagranicz- 
ni „kontrolerzy“ zaprawdę spodziewać 
się nie mogli: Gil Robles odmówił przy- 
jęcia komisji... 

Ale nietylko 
z „delegatami“ 
im oświadczyć: 

— Spodziewam się, że rząd hiszpań- 
ski możliwie jaknajprędzej odstawi pa- 
nów do granicy... 

I jedną dobrą radę kazał Gil Robles 
zakomunikować „kontrolerom *: 

— Niech panowie łaskawie podejmą 
swoje „dochodzenia“ we własnych kra- 
jach.. Tam znajdziecie z pewnością 
wdzięczne pole do pracy... Hiszpanja nie 
jest „kolonją dzikusów'* i wyprasza so- 
bie wścibstwo w swe wewnętrzne spra- 
WY? : 

Oto przebieg tego znamiennego incy- 
dentu, zakończonego tem, że prezydent 
Izby wezwał panów z „komisji* aby na- 
tychmiast opuścili gmach parlamentu. 

Energja, z jaką przedstawiciele opi- 
nji publicznej Hiszpanji wyprosili sobie 


odmówił zetknięcia się 
Internacjonału. Kazał 


szonych „kontrolerów“ — świadczy do- 
brze o kraju, wstrząsanym od długiego 
czasu sporami wewnętrznemi, a jednak 
dbałym o godność i niezależność. A od- 
prawa, dana fikcyjnemu  areopagowi, 
arogującemu sobie prawa do rozdawa- 
nia patentów o „kulturze* czy też jej 
braku w różnych krajach europejskich 
— stanowić powinna przykład do na- 


śladowania nietylko na południe od Pi- | 


renejów. 

Pamiętamy wszak dobrze „wizyty“ 
tego typu „kontrolerów“ w Polsce, zwła- 
szcza w tych czasach jeszcze, kiedy Eu- 
ropa ulegała sugestji „Saisonstaatu”, a 
prawica polska była jak w tęczę wpa- 
trzona w zachodnio-europejskich na- 
szych „protektorów“, lewica. nasza tań- 
czyła w takt melodji Internacjonału, a 
mniejszości skwapliwie zabiegały . w 
Paryżu i Londynie, Berlinie i Pradze, by 
„kontrolowano* stosunek władz pol- 
skich do własnych obywateli. 

Pamiętamy też różnych „delegatów“ 
kontrolnych i różne „komisje śledcze“, 
jadące do „barbarzyńskiej* Polski w 
imię szczytnego „humanitaryzmu“. Pa- 
miętamy delegata „górników angiel- 
skich“, robiącego „inspekcję“ stosun- 
ków w naszym świecie robotniczym; pa 
miętamy brodacza z Belgji, filar II In- 
ternacjonału, „kontrolującego* głośny 
proces polityczny; pamiętamy różnych 
komiwojażerów, docierających do mniej 
szości narodowych, „badających“ stosu- 
nek naszych władz do obywateli Pań- 
stwa. 

Pozwoliliśmy wówczas tym panom 


interwencję „obcych agentur“ i niepro- | przyjeżdżać, ponieważ ich relacje z Pol 


ski były znacznie przyjemniejsze, ani- 
żeli krajowych gorliwców w oczernia- 
niu polskiej rzeczywistości. Przykła- 
dów nie brak. A więc pamiętny artykuł 
p. Vandervelde w „Depóćche de Toulou- 
se“, który tyle przykrości sprawił pa- 
nom z PPS., dalej wywiad sympatycz- 
nego leadera górników angielskich Co- 
ocka, który nie mógł się nachwalić wa- 
runków pracy górnika polskiego w po- 
równaniu z tem, co istnieje w Anglji. 


Dzisiaj już nasza opozycja nie po- 
zwoliłaby sobie na import tego rodzaju 
rzeczoznawców zagranicznych pamięta- 
jąc i wstydząc się przykrych w tej dzie- 
dzinie doświadczeń. - Jeszcze tylko od 
czasu do czasu nasza endecja próbowa- 
ła natchnąć niektórych publicystów na 
zachodzie, ale natchnienia endeckie 
bardzo spadły w cenie zagranicą. 

Ostatni etap możliwości wizytacyj- 
nych na zaproszenie mniejszości naro- 
dowych — jest już poza nami. Powie- 
dzieliśmy całemu światu o tem jasno i 
wyraźnie. 

Hiszpanja, która nie miała żadnych 
obciążeń w postaci traktatów mniejszo- 
ściowych, załatwiła próbę interwencji w 
niemniej męski sposób. Wyprosiła po- 
prostu niepożądanych gości, którzy li- 
czyli na moment wewnętrznego osłabie- 
nia tej południowej republiki. 

Minister Madariaga jest referentem 
spraw mniejszościowych w Genewie. 
Rząd hiszpański orjentuje się więc do- 
skonale w celach i przyczynach tego 
rodzaju nieproszonych wizyt. M. 


w. 


Z litra wody morskiej - litr benzyny 


CZWARTEK, DN. 22 LISTOPADA 1934. 


Epokowy wynalazek, czy Sprytne oszustwo? — Dom „cudotwórcy* z Rouen 


Albert Saheurs rodem z Rouen jest 


człowiekiem o wysoce urozmaiconej prze 


szłości. Najpierw był robotnikiem fabry- 
cznym, potem urzędnikiem gazowni, 
stroił fortepiany, zajmował się hodowlą 
koni, pracował na farmach, handlował 
bydłem, był gońcem, maklerem giełdo- 
wym, szoferem, zajmował się wszyst- 
kiem, z czem zetknęło go życie; człowiek 
bez określonego zawodu z zamiłowania 
mechanik, manjak czy wynalazca, jed- 
nem słowem głośny dziś człowiek. 

— Z litra słonej wody zrobię litr ben- 
zyny, a z 10.000 litrów takiej wody zro- 
bię 10.000 litrów benzyny. Oceany globu 
zamienię w oceany benzyny — oświad- 
czył Saheurs z Rouen. 

Jeżeli uprzytomnimy »obie, jak wiel- 
ką rolę odgrywa w czasach dzisiejszych 
benzyna i jak jest niezbędna, nie trzeba 
dodawać, że podobne oświądczenie mu- 
siało wywołać zrozumiałe wrażenie. Po 
pierwszym okresie zdziwienia i zachwy- 
tu, przyszła trzeźwa reakcja, zaczęto po- 
wątpiewać, a po rozważeniu oświadcze- 
nia Saheurs wręcz twierdzono, że jest 
on warjatem i manjakiem. Porównywa- 
no go do głośnego w swoim czasie twór- 
cy „sztucznego złota“ Dunikowskiego. 

Jakież było zdziwienie, gdy Saheurs 
zaproponował demonstrację swojego wy 
nalazku publicznie. Zaznaczyć należy, iż 
Saheurs ma już poza sobą z dziedziny 
wynalazczości szereg innych poważnych 
prac. 

+ Obecny wynalazek nie jest pierwszym. 
Opatentował już automat do kierowania 
somolotem, podwójne śmigło do wodno- 
płatowców, urządzenie do wydobywania 
zatopionych łodzi podwodnych, motor, 
który zużywa minimum materjału pęd- 
nego it. p.“ e 

Saheurs zdaje sobie sprawę z tego, że 
obecny wynalazek nie jest brany na se- 
rjo. Ponieważ zaś chce go sprzedać jed- 
nemu z państw, albo koncernów nafto- 
wych, urządził więc pokaz dla rzeczo- 
żnawców i prasy, który miał potwierdzić 
prawdziwość jego słów. 

W małej jego fabryczce w Senteau 
Loups, na przedmieściu Rouen zademon 
strował Saheurs swój wynalązek. Zgro- 
madzili się liczni rzeczoznawcy i dzien- 
nikarze, wobec których dokonano sen- 
sacyjnego eksperymentu. 

"W wielkiej sali znajdują się dwa 
zbiorniki, mogące pomieścić po 10.000 li- 
trów wody, elektryczny piec i cały sy- 
stem rur. Saheurs puścił w ruch urzą- 
dzenie. Po chwili okazało się, że w zbior 
niku z wodą poziom opada, a jednocześ- 
nie w tym samym stopniu wzrasta w 
drugim zbiorniku, z którego miana wy- 
pływać benzyna. 

Rzeczoznawcy byli iet Zbadali 
cąłe urządzenie, laboratorjum, piece, po- 
łączenia, filtry. Wzięli próbki płynu. O- 
szustwo było wykluczone. 

Szybkość przetwórcza aparatu Sahe- 
urs'a wyniosła 500 litrów na godzinę. 
Płyn okazał się autentyczną benzyną. 
Wynalazca nazywa go „Sahol“, Badany 
płyn wykazał pewne różnice w porów- 
naniu z benzyną naturalną, przedewszy 
stkiem był lżejszy. 

+ Wytwarzanie benzyny syntetycznej 
jest niezwykle tanie, przy dużej produk- 
cji nie przekracza 3 centymów za litr, a 
więc około 1 grosza. 

Saheurs chce spieniężyć swój wyna- 
lazek, żąda on jednak za niego olbrzy- 
miej sumy 2 miljardów franków. Po rə- 
zmaitych zawodach, które próbował Sa- 
heurs w swem życiu, chce on odpocząć 
jako rentjer, zresztą, jak mówi, nie de- 
eyduje się na produkcję samodzielną, 


Bezsenność 


powstaje głównie wskutek zaburzeń układu nerwowego. 

zi ZIOŁA MAGISTRA WOLSKIEGO „PASIVEROSA“, 5 

Averni kwiat Męki Pańskiej (Passiflora), ła: odzą za- 

burzenia systemu nerwowego (nerwicę serca, bóle głowy, 

histerię), spri wadzają krzepiący sen i p Ad ód sy- 
stem nerwowy do stanu norma. 


Zioła ze znak. ochr. „PAS VErFosa" 


do nabycia w aptekach i dro. jj eei pa > tecznych 
WYTWÓRNIA M NAGISTER É. w. "WARSZAW WA 
Złota 14, = usł 


——— 


strzegą... karabiny 


gdyż obawia się walki z przemysłem na- 
ttowym, dla którego realizacja wynalaz- 
ku byłaby klęską. 

Podobno czyniono już próby zabicia 
wynalazcy i zniszczenia jego dzieła. To 
też willa w Rouen otoczona jest zasie- 
kiem z drutów kolczastych, a wchodzą- 
cych witają dwa karabiny maszynowe. 
Ponadto wilła jest specjalnie strzeżona. 

Saheurs opowiada, że swój pomysł 


zawdzięcza przypadkowi. Kiedyś zaohb- 
serwował, że wraz z naftą występuje za- 
wsze woda słona. Woda słona musi więc 
przyczyniać się do powstawania nafty, 
albo pewnych składników. Doświadcze- 
nia laboratoryjne potwierdziły przypu- 
szczenia Saheurs'a, udało mu się odna- 
leźć sposób zamieniania, przy pomocy 
procesu przetwórczego, wody morskiej 
na benzynę syntetyczną. 


paca wyrokowi sadowemu, 500 pracowniczek znalazło zatrudnienie 


Nareszcie ARE ppa został w Chicago proces miejscowego Tow. poepoe pe je z abo- 
nentami, który trwał 6 lat. Mocą wyroku Tow. Telefoniczne zobowiązane zostało do 


zwrotu sum pobranych w ciągu 6 lat, ponad ustaloną normę. 


Dła wypełnienia tego 


wyroku 'Tow. Telefoniczne zaangażowało nowych 500 pracownic, które przeprowadza- 


ją rozrachunek z abonentami. 


Na zdjęciu widzimy salę, w której pracują nowozaan- 


gażowane pracowniczki. 


Austrja = czynnikiem równowagi nad Dunajem 


Rezultaty rozmów kanclerza Schuschnigga z Mussolinim 
W wyniki narad pomiędzy Mussoli- |szym czasie swoją funkcję historyczną, 


nim a kanclerzem  Schuschniggiem 
ogłoszono następujący komunikat urzę- 
dowy. 

Duce odbył dwie długie rozmowy z 
kanclerzem Schuschniggiem przy udzia 
le austrjackiego ministra spraw zagra- 
nicznych Berger-Waldenegga i podse- 
kretarza stanu spraw zagranicznych 
Suvicha. 

W rozmowach tych potwierdzono po- 
litykę ścisłego porozumienia pomiędzy 
Włochami a Austrją wedle wytycznych, 
ustalonych już podczas poprzednich 
spotkań z nieodżałowanym kanclerzem 
Dollfussem. 

Zbadane zostały warunki, niezbędne 
do tego, aby Austrja — wzmocniona w 
swej strukturze politycznej i gospodar- 
czej oraz poparta przez przyjaźń Włoch 
i Węgier — mogła podjąć w jaknajkrót- 
| 


polegającą na utrzymaniu równowagi 
sił, występujących na obszarze naddu- 
najskim. Stwierdzono również ze stro- 
ny Austrji zadawalające funkcjonowa- 
nie protokułów  włosko-austrjacko-wę- 
gierskich z marca b. r., które niewątpli- 
wie przyczyniły się do poprawy warun- 
ków gospodarczych Austrji. 

Potwierdzono dalej, że potrójne u- 
kłady nie są ekskluzywne i mogą być 
rozciągnięte na inne państwa, które 
przyjmą warunki, stanowiące zasadni- 
cze przesłanki tych układów. Uznano 
wkońcu potrzebę rozwinięcia stosunków 
kulturalnych pomiędzy obu państwami 
przez zawarcie nowych układów w spra- 
wie utworżenia instytutów kultury wło- 
skiej w Wiedniu i Austrjackiej w Rzy- 
mie. 


WYJ KAŻDEJ CERY 
z ANĄ ODPOWIEDNI PUDER 


À ROŚLINNY, NIE/ZKODLIWY, 
H IDEALNIE pa 


“PERFECTION?” 


Chcieli uwięzić prezydenta Republ. 
 Austriackiei 


Dwajzamachowcy narodowo-socja- 

listyczni staną przed sądem A 

W najbliższych dniach odbęđzie się 
przed sądem wojskowym w Wiedniu roz 
prawa przeciwko 2-m narodowym socja- 
listom, braciom Ott. Usiłowali oni w. 
dniu 25 lipca z polecenia centrali naro- 
dowo - socjalistycznej uwięzić prezyden- 
ta republiki Miklasa, przebywającego w 
miejscowości Welden w Karyntji, i zmu- 
sić go do mianowania Rintelena kanc- 
lerzem. 

Policji udało się aresztować obu bra- 
ci i uniemożliwić w ten sposób wykona- 
nię zamachu. ` 4 

Sy | 


Polscy murzyni na Haiti 
Pierwsi koloniści polscy przybyli na Hai- 
ti w r. 1763 i stworzyli własne osiędle około 
Bombardopolis. Inni pozostali po ekspedy- 
cji wojennej Napoleona; zbratali się oni z 
miejscową ludnością i bronili niejednokro- 
tnie jej niepodległości. Bohaterstwo to zo- 
stało nawet upamiętnione w konstytucji 
Haiti. Datująca się sprzed 130 lat konstytu- 
cja Haiti zabraniała nabywania nierucho- 
mości ludziom białej rasy. Jedyny wyjątek 
zrobiono dla Polaków. Prawo to było ich 
przywilejem zgórą przez 100 lat, dopiero bo- 
wiem przed kilku laty przyznano je innym 
białym. 

Obecnie w miejsce dawnego Bombardo- 
polis znajduje się osada, zwana Fond de 
Blancs, której mieszkańcy noszą polskie na- 
zwiska i posiadają :nièco jaśniejszy kolor 
skóry. Naturalnie — trafiają się między ni- 
mi także zupełnie czarni murzyni o pol- 
skich nazwiskach, zupełnie jednak zasymi- 
lowani z miejscową ludnością. 


g 4 
W kilku wierszach 

Zbiegły z więzienia w Tallinie przywód- 
ca kombatantów estońskich ARTUR SIRĘ, 
przybył do Finlandji. Będzie on traktowany 
prawdopodobnie jako przestępca polityczny, 
wobec czego nie zostanie ZADNA MYR 
władzom estońskim, 

Na jednej ze stacyj maszynowo- „trakto- 
rowych pod Samarą 2-ch chłopów dokonało 
BESTJALSKIEGO MORDU na dwóch 
dziewczętach-pionierkach (czerwone ħar- 
cerstwo), z których jedna była córką dyrek- 
tora stacji. Tło mordu jest przypuszezalnię 
polityczne. Morderecom grozi kara, śmierci. 

Rada ministrów we Włoszech zatwierdzi; 
ła projekt emisji bonów skarbowych na su- 
mę 2 MILJARDÓW LIRÓW. Oprocentowa- 
nie wynosić będzie 4 procent. 

45 tysięcy portjerów i ko wietakać nowo- 
jorskich rozpoczęło STRAJK 

Przybył do Sofji POSEŁ z. S. R. R, Te- 
odor Raskolnikow i objął urzędowanie. 

Cała prasa grecka piętnuje z oburzeniem 
fakty niesłychanego zdziczenia, których wi- 
ilownią od dłuższego cząsu było sanatorjum 
la gruźlików w Asvestohori, miejscowości 
położonej w Macedonji greckiej. Woźni i 
posługacze  sanatorjum  WYŁAMYWALI 
ZMARŁYM PACJENTOM ZŁOTE ZĘBY i 
sprzedawali je miejscowym jubilerom i don- 
tystom. 


Mamustu !snierzchly mi lapki.. Kup mi Jlycery jell Antiba? 


Za zdewaluowane korony austriackie nabył majątek 
przynoszący półtora miljona złotych rocznie 


Zamknięcie przewodu sądowego w sensacyjnej sprawie przeciwko 


W 7-ym dniu toczącej się we Lwowie roz- 
prawy przeciwko aferzyście Rudroffowi za- 
mknięto postępowanie dowodowe. Głos za- 
brał prokurator dr. Zakrzewski. Prokurator 
stwierdził na wstępie że Rudroff za miljon 
zdewaluowanych koron austrjackich nabył 
majątek przynoszący mu przeszło półtora 
miljona zł. rocznie. 

Początkowo Rudroff nie zajmował się 
spółką Brody, później jednak całe przedsię- 
biorstwo wziął w swoje ręce i nikogo nie 
dopuścił do udziału w prowadzeniu gospo- 
darki. Rudroff straszył udziałowców umową 
z firmą Foresta, aby zagarnąć udziały wspó! 
ników. Twierdził on stale, że majątek Brody 
jest deficytowy, mimo to jednak wykupił 
wszystkie udziały. Dochódy były w księgach 
obcinane z krzywdą dla wspólników. Cieka- 
we jest, że Rudroff wszystkie swoje interesy 
załatwiał w nocy, jakby się obawiał światła 
dziennego. Gdy buchalter zaczynał zbyt du- 
żo wiedzieć, Rudroff pozbywał się go natych- 
miast a zamiast kontrolować księgi, brał od 


buchalterów poświadczenia, iż księgi były 
dobrze prowadzone. Gdy w końcu cała afera 
się wydała, a do Brodów zjechała komisja 
ministerjalna, oskarżony znalazł nagle w 
księgach miljon 610 tys. zł. i doniósł o tem 
Izbie Skarbowej wraz z wyrażeniem goto- 
wości zapłacenia za ten dochód podatku. 

Dalej prokurator omawia sposób nabycia 
udziałów Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Bank Gospodarstwa: Krajowego wniósł do 
sądu skargę przeciw Rudroffowi, nie mogąc 
doczekać się bilansu. Skarga ta ginie gdyż 
Rudroff przekupił urzędnika sądowego. Kie- 
rownicy B. G. K. zasugerowani przez Ru- 
droffa, iż spółka jest dęficytowa, sprzedają 
udziały za znikomą cenę i dopiero komisja 
ministerjalna otworzyła oczy wspólnikom 
Rudroftfa. 

Prokurator pomija badanie komisji, któ- 
re wykryło dochód 2.760.000 zł. i za podstawę 
swego oskarżenia pr zyjmuje jedynie dochód, 
do którego przyznał się sam oskarżony, t. j. 
sumę 1.600 tws. zł. Z tego tylko dochodu 


właścicielowi Brodów aja 


przypadłoby na Bank Gospodarstwa Krajo* 
wego 83 tys. zł. gdy tymczasem Rudroff za- 
płacił Bankowi za udział zaledwie 20 tys. 
Dalej prokurator zbija twierdzenie Rudroffa 
by ten mógł w ciągu trzech lat wydać na 
podróże prawie półtora miljona zł. W za- 
kończeniu prokur ator stwierdza, że oszustw 
i sprzeniewierzeń dopuścił się tym razem ` 
nie człowiek ubogi, lecz magnat, właściciel , 
40 tys. morgów ziemi i nie analfabeta lecz 
inteligent, który ponadto nie okazuje żad- 
nej skruchy i którego nie wzrusza żadna 
krzywda, oskarżyciel publiezny domagał się 
najsurowszego wymiaru kary. 

Po prokuratorze zabrał głos zastępca Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego adw. Bursche 
z Warszawy, który domagał się od Rudroffą 
sumy 83 tys. zł., po nim zabrali głos obroń- 
cy adwokat Goldstein z Warszawy i adw. dr. 
Pieracki. W tem miejscu sąd zarządził przer- 
wą.Jak słychać Rudroff przygotowuje do 
swego ostatniego słowa dłuższą mowę ©- 
brończą, 


"da się przedtem osobiście do Berlina. 


Wiadomości gospodarcze 


WZROST WYTWÓRCZOŚCI HUTNICZEJ 
W PAŹDZIERNIKU R. B. 


Wytwórczość hutnicza w październiku 
r. b: w porównaniu z poprzednim  miesią- 
cem zwiększyła się:w dziale wielkich pie- 
ców o 17,1 proc. stalowni o 20 proc., wal- 
cowni o 22 proc. oraz rurkowni o 4,2 proc. 
Natomiast zbyt wyrobów walcownianych w 
kraju zmniejszył się o 9,5 proc. Liczba za- 
trudnionych 'w  hutnietwie robotników w 
ubiegłym miesiącu. nieco wzrosła. 


RYNEK ROWERÓW. 

W fabrykach rowerów i części rowero- 
wych stan zatrudnienia w r. b. wykazuje w 
porównaniu z r. 1933 zdecydowaną popra- 
wę. Celem  skoordynowania działalności 
fabryk pod względem produkcji, powołana 
została w październiku r. b. przy Polskim 
Związku Przemysłowców Metalowych gru- 
pa fabryk rowerów. i części rowerowych. 
Organizacja ta rozpoczęła pracę przede- 
wszystkiem nad znormalizowaniem części 
rowerowych. 

RYBY. 


Sytuacja na rynku rybnym pozostaje 
nadal niepomyślna. W drugiej połowie je- 
sieni wobec dużej podaży, łatwości przecho- 
wania dzięki chłodniejszej porze i dowozo- 
wi ryb morskich, ceny zwykle obniżają się. 
Producenci ryby stawowej z obniżką tą zaw- 
sze się liczą. Przypuszczano jednak, że spa- 
dek cen nie przekroczy norm dawniejszych, 
stratę zaś z tego powodu obiecywano sobie 
powetować na ilości, skutkiem bowiem 
wczesnej i ciepłej wiosny ryby żerowały 
dłużej i lepiej w r. b. wyrosły. Rachuby te 
jednak całkowicie zawiodły. Obecnie ceny 
ryb znajdują się na poziomie bardzo ni- 
skim, jak bodaj nigdy przedtem. 


WINA BUŁGARSKIE DO POLSKI. 


Donoszą z Sofji, że przybyło tam sześciu 
kupców polskich, w celu zakupienia mi- 
ljona litrów wina na eksport do Polski. 


-OBROTY HANDLOWE POLSKO- 

i ANGIELSKIE. 

W Londynie ogłoszone zostały oficjalne 
zestawienia statystyczne, ilustrujące wy- 
mianę towarową między Anglją a poszcze- 
gólnemi krajami. Z zestawień tych wynika, 
że import towarów z Polski do Anglji w 
ciągu ostatniego 3-lecia stale wzrasta. We- 
dług obliczeń angielskich, import towarów 
polskich w okresie 3-ch kwartałów 1932 r. 
wynosił 4.796 £, w analogicznym okresie 
1933 r. — 4.847 tys. £, a w tym samym oktre- 
sie 1934 r. — 5.645 tys. Ł. Wzrost w poró- 
wnaniu z r. 1932 wynosi zatem blisko 1 
miljon £. Jednocześnie wzrasta poważnie 
wartość eksportu towarów angielskich do 
Polski. Saldo wymiany handlowej między 
Polską i Anglją kształtuje się wybitnie na 
korzyść Polski. 


KARTEL WĘGLOWY 
W CZECHOSŁOWACJI. 

Po-długich pertraktacjach wewneu znych 
pod'groźbą narzucenia przez państwo orga- 
nizacji przymusowej, : najważniejsze zagłę- 
bia węglowe czechosłowackie (węgla ka- 
miennego i brunatnego) zawarły syndykat 
pod: nazwą „Uhlospol*, jako spółkę z ogra- 
'niczoną odpowiedzialnością, która została 
już: zgłoszona do rejestru kartelowego. Za- 
warcie nowego kartelu, który zajmie się u- 
regulowaniem kwestji cen i zbytu zarówno 
wewnętrznego, jak:i zagranicznego, docho- 
dzi do skutku głównie z powodu bardzo 
krytycznego położenia. przemysłu węglowe- 
"go w Czechosłowacji, który wykazuje sta- 
łą depresję, mimo, że w innych krajach eu- 
xopejskich daje:się zauważyć w tej dziedzi- 
nie ożywienie. ? 

WYPOWIEDZENIE UMOWY HANDLO- 

WEJ RUMUŃSKO-NIEMIECKIEJ. 

W związku z projektowaną reformą prze 
pisyw handlu zagranicznego w Rumunji, 
wypowiedziana została „umowa handlowa 
między Rumunją a Rzeszą Niemiecką. W 
najbliższym czasie rnają się rozpocząć ro- 
kowania o zawarcie nowej umowy, przy- 
czem jest możliwe, że rumuński minister 
Przemysłu i Handlu Manolescu Strunga u- 
Ta 
projektowana podróż stoi w związku z pro- 
pozycją niemiecką powiększenia w Rumunji 
bowierzchni uprawy nasion oleistych, po- 
trzebnych przemysłowi niemieckiemu. 


OSŁABIENIE WYMIANY TOWAROWEJ 
` HOLENDERSKO-NIEMIECKIEJ 


W związku z wypowiedzeniem umowy 
elearingowej holendersko - niemieckiej, zo- 
stał zahamowany wywóz Świeżych jaj z 
Holandji do Niemiec, gdyż eksporterzy ho- 
lenderscy posiadają poważne należności za- 
mrożone w Niemczech. Poza tem przewidu- 
ije się również, że wstrzymany zostanie eks- 
port masła z Hołandji do Niemiec oraz in- 
nych produktów rolnych. 


POMYŚLNE ZBIORY ZBÓŻ NA LITWIE 

Prasa litewska donosi. że zbiory zbóż na 
Litwie wypadły w 'bież. roku bardzo po- 
myślnie i przewyższają znacznie zbiory z 
ub. roku. U 
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Nowy kartel producentów barwników 
anilinowych 
zaceStrzył warunki szrzedaży 


W ostatnich czasach utworzony został w 
Łodzi nowy kartel producentów barwników 
anilinowych. Jak wiadomo, w 1930 roku w 
następstwie znacznego spadku cen w włó- 
kiennictwie, utworzony został kartel pro- 
ducentów barwników, do którego weszły fir 
my polskie oraz niemieckie z I. G. Farben 
na czele. Umowa kartelowa regulowała ce- 
ny oraz sposób udzielania kredytów. Umo- 
wa ta w praktyce nie była przez wszystkie 
firmy honorowana, szereg bowiem przedsię 
biorstw udzielał swoim odbiorcom rabatu, 
a poza tem i warunki pokrycia były przez 
dostawców traktowane zupełnie indywidual 
nie, częstokroć sprzecznie z postanowienia- 
mi umowy. W ostatnich tygodniach udało 
się firmom niemieckim z I. G. Farben na 
czele nawiązać spowrotem kontakt z firma- 
mi polskiemi w sprawie odnowienia umo- 
wy kartelowej z 1930 r. 


+ w 


Stworzony więc został nowy kartel, do 
którego należą firmy polskie i niemieckie. 
Ostatnio zawarta umowa nie reguluje cen, 
ustabilizowały się one bowiem na stałym 


poziomie, wprowadza natomiast  zaostrzo- 
ny system spłacania należności za 
barwniki. A mianowicie umowa  przewi- 


duje, że klijent, kupujący barwniki w fa- 
brykach, należących do kartelu, musi spła- 
cić należność gotówką zgóry. Ulgi w tym 
względzie otrzymały jedynie firmy t. zw. 
pierwszorzędne, które w ciągu.30 dni otrzy- 
mują artykuły na kredyt otwarty, po tym 
terminie jednak całkowita należność musi 
być bezwzględnie uiszczona gotówką, a nie 
jak dotąd, wekslami. 

Powyższe postanowienie umowy zostało 
przyjęte z wielkiem niezadowoleniem przez 
|farbiarstwo zarobkowe «w Łodzi, które jest 
szczególnie ubogie w kapitały obrotowe. 


Rozszerzenie działalności Banku 
Akceptacyjnego 


W końcu bieżącego miesiąca odbędzie 
się w Warszawie posiedzenie rady Banku 
Akceptacyjnego, na którem ma być rozpa- 
trzony projekt podwyższenia kapitału zakła 
dowego Banku do wysokości 20 miljonów 
złotych. Dotychczas kapitał zakładowy Ban- 
ku wynosi 12 i pół miljonów złotych. 

Zgodnie z ustawą Bank Akceptacyjny 


przy dotychczasowym kapitale zakładowym 
mógł udzielić kredytów akceptacyjnych na 
sumę najwyżej 250 miljonów złotych, na- 
tomiast po podwyższeniu kapitału do 20 
miljonów złotych, Bank będzie mógł roz- 
szerzyć swą działalność kredytową do wy- 
sokości 400 miljonów złotych. 


Pertraktacje w sprawie kontraktu taryfowego 


W dniu 20 bm. odbyło się w Towarzy- 
stwie Rolniczem posiedzenie przedstawicie- 
li wszystkich organizacyj rolniczych Pomo- 
rza i Wielkopolski pod przewodnictwem 
prezesa Komisji Pracy PTR p. Sojeckiego, 
które uzgodniło wspólny punkt widzenia 
co do kontraktu taryfowego na rok 1935-36. 


| W tym samym dniu w godzinach popo- 
łudniowych odbyła się również w lokalu 
P. T. R. analogiczna konferencja, jednak 
już z udziałem przedstawicieli pomorskiego 
i wielkopolskiego Związku Robotników 
Rolnych. 


. 


przy odbiorze bekonów 


Od dłuższego czasu słyszy się zewsząd 
narzekania rolników na pokrzywdzenie ich 
ze strony odbiorców bekonów przy waże- 
niu świń. 

Wobec tego, na skutek żądań poszcze- 
gólnych Towarzystw Rolniczych Powiato- 
wych, Pomorskie Towarzystwo Rolnicze 
wystąpiło do Min. Rolnictwa i R. R. z wnio 


skiem zarządzenia ustalenia przez beko- 
niarnie wag automatycznych, wybijających 
każdorazowo na odpowiednim  wręczonym 
rolnikowi bilecie, dokładny ciężar ważonej 
świni. W ten sposób PTR spodziewa się 
usunąć ewent. nadużycia oraz powód do 
skarg. 


Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
: W BYDGOSZCZY. 


z dnia 20 bm. 

Żyto 13,75—14,25; pszenica standartowa 
16—16,50; jęczmień browarowy *0.50—21; 
jęczmień jednolity 17.50—18; jęczmień zbio- 
rowy 16,25—16,75; owies 60 ton od 15—15,25 
—15,75 do 15,30; mąka żytnia gat. IA: 0—55 
proc. wł. w. 21,50—22,25; mąka żytnia gat. 
IB 0—65 proc. wł. w. 20—21,25; mąka żytnia 
gat. II 55—70 proc. 15.50—16.25; mąka żyt- 
nia razowa 0—95 proc. wł. w. 17—17,25; mą- 
ka' żytnia poślednia pon. 70 proc. 13.50— 
14.25; mąka pszenna gat. IA 0—20 proc. wł. 
w. 28.50—30.50; mąka pszenna gat. IB 0—45 
proc. wł. w. 26,75—27,75; mąka pszenna gat. 
IC 0—5 proc. wł. w. 25,75—26,75; mąka pszen 
na gat. ID 0—60 proc. wł. w. 24,75—25,75; 
mąka pszenna gat. IE 0—65 proc. wł. w. 
23,75—24,75; mąka pszenna gat. IIA 20—55 
proc. wł. w. 21,75-——23,25; mąka- pszenna gat. 
IIB 20—65 proc. wł. w. 21,25—22,75; mąka 
pszenna gat. II D 45—65 proc. wł. w. 20,75— 
21,25; mąka pszenna gat. IIF 55—65 proc. 
wł. w. 16.25—16,75; mąka pszenna gat. IIIA 
65—70 proc. wł. w. 14,25—15,25; mąka pszen- 
na IIIB 70—75 proc. wł. w. 11,75—12,25; mą- 
ka pszenna razowa 0—95 proc. wł. w. 17,25 
—18,25; otręby żytnie wymiał standart. 10 
—11; otręby pszenne miałkie standart. 10— 
10,50: otręby pszenne średnie standart. 10 
—10,50; otręby pszenne grube 10,50—11; otrę 
by jęczmiennie 11,50—12,50; rzepak zimowy 
bez worka 39—40; tfzepik zimowy bez wor- 
ka 37—38; mak niebieski 37—41; gorczyca 
46—50; siemię lniane 41—44; wyka 24—26; 
groch Wiktorja 41—43; groch Folgera 30— 
34; tymotka 58—68; łubin niebieski 7—8; 
koniczyna żółta, odłuszczona 72—80; koni- 
czyną biała 85—105; koniczyna czerwona 
120—145; ziemniaki jadalne pomorskie 4,25 
—4,75; ziemniaki jadalne nadnoteckie 2,50 
—3; płatki ziemniaczane 11—12; maruch 
lniany 17,50—18; makuch rzepakowy 13,50— 
14; makuch słonecznikowysi7—18; maki ch 
kokosowy 15—16; wytłok. suszone 8—^; sło- 
ma żytnia luzem 3.50—4; siano nac otec- 
kie luzem 8—9. | 


WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 20 bm. 

Owies jednolity 15—15.50; owies zbiera- 
ny 13,25—13,75; jęczmień na kaszę 16,75— 
17,25; jęczmień browarniany 15.25—15.75. 
Usposohienie słabe. 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU NASION 

B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNIU. 

z dnia 19 bm. 

Za: koniczynę czerwoną 110—140; ko- 
niczynę białą 70—105; koniczynę szwedzką 
180—240; koniczynę żółtą 70—80; koniczy- 
nę żółtą w łuskach 30—35; inkarnatkę 130 
—160; przelot 80—95; rajgras krajowy 80— 
90; tymotkę 35—70; seradelę 9—12; wykę 
latową 20—22; wiczkę zimową 60—75; pe- 
luszkę 19—23; groch Wiktorja 44—50; groch 
polny 28—32; groch zielony 30—35; bobik 
22—26; gorczycę 45—55; rzepak 38—40; rze- 
pik 35—38; łubin niebieski 9—10; łubin żół- 
ty 10—12; siemie Iniane 45—50; konopie 40 
—50; mak niebieski 36—42; mak biały 45— 
47; tatarkę 20—25; proso 20—25. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
l `z dnia 20 bm. 
Papiery wartościowe. 
, 3 proc. poż. budowlana 44,50; 4 proc. poż. 
inwest. seryjna 118; 5 proc. poż. konwer- 
syjna 62,50; 6 proc. poż. dolarowa 71—370,30; 
4 proc. poż. premj. dol. 52,75; 7 proc. poż. 
stabiliz. 65—64—65,30; 41/2 1. z. ziemskie 48,25 
—47,63—48,38; 5 proc. 1. z. m. Warszawy no- 
we 57,25—58; 5 proc. 1. z. Łodzi 33—51; 6 
proc. obl. Warszawy 1926 r. VIII i IX em. 
56,25. Tendencja dla pożyczek i listów 


słaba. ; 
Dewizy. 

„  Belgja 123,22, 124,03, 123,41; Berlin 213,30, 
214,30, 212,30; Gdańsk 172,78, 173,21, 172,35; 
Helandja 358,80, 359.20. 357,40; Londyn 26,41, 
26,54, 26,28; Nowy Jork 5,297/s, 5,327/s, 5,267/8; 
Nowy Jork telegr. 570'/:, 5,38%, 5,271/4; Oslo 
132,80, 133,45, 132,15; Paryż 34,93, 35,02, 34,84; 
Praga 22,13, 22,18, 22,08; Sztokholm 136,20, 
136,90, 135,50; Szwajcarja 172, 172,43, 171,57; 
Włochy 45,25, 45,37, 45,13. Tendencja nie- 
jednoli'a. 


Akcje. i 
gank Polski 92—91,30—92; Lilpop 10,20— 
10,50; Norblin 28,75; Starachowice 12,10 


ai Zawsze 
"najlepsze miejsce... 
w rądjowym teatrze wyobrożni ma 
każdy, z wielu tysięcy szczęśliwych 
'posiadaczy odbiorników Philips 33Ą, 


Rekordowe i wciąż wzrostające powo 
dzenie tego odbiornika iest aob 


‘lepszą gwarancją jego jokośch 


PHILIPS TSES3A 


MODEL (935 
Wu radosci żucia 


Wygrane loteryjne dia bied- 
nych ludzi 


Przed kilkoma dniami w ostatnim dniu- 
ciągnienia II klasy 31 Polskiej Loterji Pań- 
stwowej został wylosowany szereg głównych 
wygranych. I tak: jedne 100.000 zł. padło na 
numer 133.710 zakupiony w Katowicach, 
drugie 100.000 zł. na numer 154.582, będący 
w posiadaniu Łodzian. Również w Łodzi pa- 
dła wygrana 50.000 zł. na nr. 11.588. 

Jak się okazało, fortuna sprawiedliwie po 
dzieliła swe dary, gdyż prawie wszyscy 
wygrywający to ludzie ciężkiej pracy: ro- 
botnicy, rzemieślnicy i wyrobniey. Każdy z 
nich miał jedną ćwiartkę. 

Największą niespodziankę los sprawki je- 
dnej z ćwiartek w Katowicach: wygraną 20, 
tysięcy otrzymała biedna wdowa p. Soliko- 
wa, która utraciła męża przed miesiącem. 
W domu była wielka bieda. Trudno było u+ 
trzymać dwoje osieroconych dzieci i p. Soli 
kowa była zmuszona oddać je pod opiekę. 
ich dziadka, biednego górnika kopalni „Be- 
ra“, Karola Szojdy, który, zarabiając zale- 
dwie 100 zł. miesięcznie, musiał z tego u- 
trzymać całą rodzinę, . złożoną z 6 osób.. 
Można sobie wyobrazić, jakie piorunujące 
wrażenie wywarła na tych biednych ludzi 
wielka wygrana. Dziś już dzięki loterji ma: 
ją zabezpieczony byt na przyszłość. 

Również i w Łodzi sporą gotówkę otrzy- 
mali ludzie, bardzo tego potrzebujący. Po 
20.000 zł. wypłacono dwom rzemieślnikom, 
p. Z. i M. Grinsbiirgom, taką również kwotę 
otrzymała córka rzemieślnika, p. Helftówna. 
i akwizytor łódzki p. Hamer. Łódzką zaś wy 
graną 50.000 zł. podzielili się: drobny prze- 
mysłowiec p. Brener, krawcowa p. U. R. 
pracownik fryzjerski p. G. E. i urzędnik p. 
R. A. 


Wszyscy próbowali szczęścia i szczęście 
ich nie zawiodło. Kto zatem pragnie mieć 
szanse wygrania w klasie III, ten winien 
odnowić swój los najpóźniej do dnia 7 gru- 
dnia rb. 


Wydział turystyki Min. Komuni- 
kacji pod znakiem reorganizacii 


w samodzielnym wydziale turystyki Mi- 
nisterstwa Komunikacji przeprowadzana 
jest obecnie reorganizacja personalna. Czte- 
rech urzędników wydziału zostało zwolnio- 
nych, ponadto zaś ośmiu przeniesiono do 
innych wydziałów. 


Ameryka zakunuie srebro chińskie 


Po raz pierwszy od wprowadzenia w 
Chinach cła wywozowego na srebro oraz o- 
płaty wyrównawczej, przybył do St. Zjed- 
noczonych Ameryki transport srebra chiń- 
skiego, złożony z 500 skrzyń. 

Mimo zaprzeczenia sekretarza skarbu 
Morgenthau — krążą pogłoski, jakoby rząd 
Stanów Zjed._ miał zamiar poważnie pod-. 
wyższyć cenę zakupu srebra na rynku wew- 
nętrznym oraz ograniczyć, a nawet zupeł- 
nie zaniechać, zakupów srebra zagranicą. 


w 
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ii NAJPRAKTYCZNIEJSZY PREZENT żą 
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Pianino... Forepia 


z angielską mechaniką, znanej firmy 


BR.K.iA.Fibiger 


Kalisz, uł. Polna 20. 
Spłaty na dogodnych warunkach! 
Prosimy dokładnie adresować! 
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CZWARTEK, DN. 


22 LISTOPADA 1934. 


Środa : 


Kalentarzyk rzym ."kat. 
Ofiarowanie N. M. P. — Czwartek: Cecylji p.m. 


` PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY. 


Po rannych mgłach lub miejscami chmur 
nym stanie nieba — zachmurzenie zmien- 
na. Nocą przymrozki, dniem dość ciepło. 
Słabe wiatry miejscowe. 


NOCNY DYŻUR APTEK. 

Do środy 21 bm. włącznie dyżurują w 
śródmieściu Apteka Pod Orłem, Staromiej- 
ski Rynek; na Bydgoskiem Przedmieściu — 
Apteka Św. Anny, ulica Mickiewicza 98 
(od godz. 22 do rana); na Mokrem — Apte- 
ka pod Łabędziem, ul. Kościuszki (od godz. 
22 do rana). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


— 21 bm. — „Małżeństwa", 
— 22 bm. — nieczynny. i 


REPERTUAR KIN 
RS — „Koci pazur“. 
IATOWID — „Eskimo“. 
CORSO — „Dolores“ i „Coraz wyżej”, 
ARJA — „Miłość w aucie“ i „Obiad o ós- 
mej“. 
LIRA — Nieczynne. 


WYSTAWY, 


— Pomorska Wystawa Sztuki w Domu 
Miejskim przy ulicy Chełmińskiej 16 otwar- 
ta codziennie od godz. 10—19. 


ZEBRANIA. 


— 2 bm. godz. 13 w lokalu własnym 
przy ulicy Żeglarskiej 1 — walne zebranie 


Imstytutu Bałtyckiego. 


Jnformator 
dia przyjezdnych 

ą w forumi 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o najwykwitniej- 
szej kuchni na Pomorzu. — Dancing. 
Śmiadalnia Marjan Kopliński, Szeroka 25 

poleca przyjezdnym. pp. urzędnikom, woj- 
skowym smaczne obfite śniadania, obia- 
dy, kołacje. Specjalność flaki, nogi, 

. peklówka z grochem. 
Hotel Trzy Korony poleca pokoje po cenach 
i już od zł 350. Dancing — =: ść = 
eny 


Występy pierwszorzędnych sił 
przystępne. 

Najlepsza okazja Kupna: 

Browar i Słodownia Kobylepole, filja To- 
ruń, Czerwona Droga 35, tel. 312. Piwa, 
porter, lemoniady, woda sodowa. 

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 45 — 
Najlepsza i najtańsza: Herbata — Na- 
siona — Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op- 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń. Op- 
tyk i bandażysta. Obok poczty, Staro- 
miejski Rynek 16. Telefon 574. Dosta- 
wa dla kas chorych, klinik ocznych i dla 

€ wojska. 

Bezkonkurencyjna nowo-otwarta firma ga- 
lanteryj i resztek. Specjalność trykoty 
łódzkie. Stary Rynek 29, Zawadzki i 
Łuniewicz. 

Sehwengrub Radjo, Toruń, Łazienna 17, tel. 
626. Radjoodbiorniki, głośniki najnow- 
szych typów po rewelacyjnych cenach. 


Z miasta 


— Osobiste. Komendant oddziału Związ- 
ku Strzeleckiego podchor. Piotr Mazurkie- 
wicz został odznaczony bronzowym Krzy- 
żęm Zasługi za pracę na. polu PW, 


— Imteresujący odczyt. Profesor języka 
angielskiego w Szkole Podchorążych Mary 
narki Wojennej w Toruniu p. Szczepkow- 
ski, który na statku szkolnym „Iskra“ wraz 
z podchorążymi odbył kilkumiesięczną po- 
dróż morską do różnych krajów, wygłosi w 
czwartek dnia 22 bm. o godz. 20 w sali 
Dworu Artusa interesujący odczyt, w któ- 
rym omówi swoje wrażenia, wyniesione z 
tej podróży. 

— Z Stow. Polsko - Francuskiego. Ze 
względu na przygotowania do dorocznego 
zjazdu Federacji Stowarzyszeń Polsko-Fran 
cuskich w Polsce, który odbędzie się w War 
szawie w niedziełę dnia 16 grudnia, zapo- 
wiedziane ostatnio zebranie towarzyskie i 
dyskusyjne Stow. Polsko-Francnuskiego w 
Toruniu w dniu 23 bm. nie odbędzie się. — 
Następny termin zebrania dyskusyjnego 
podamy później. 


— Stowarzyszenie Rodziny Wojskowej 
zawiadamia członkinie, że w czwartek, dnia 
22 bm. o godz. 18 w sekretariacie koła ul. 
Dobrzyńska 3 p. H. Belina-Brzozowska wy- 
głosi referat o swych wrażeniach z pobytu 
w obozie PW. Zarząd sekcji uprzejmie pro- 
si pp. członkinie o liczne przybycie. 

W sekretarjacie R. W. ul. Dobrzyńska 3 
w poniedziałki i czwartki o godz, 18,30 od- 
bywają się bezpłatne kursy robót trykotar- 
skich. Uprzejmie uprasza się członkinie o 
wzięciu udziału w tych kursach. (8974 


=- 4-miesięczny (15-ty z rzędu) ropołu- 
|dniowy i wieczorowy kurs stenografji. jc- 
zyków polskiego, niemieckiego, francuskie- 
go, angielskiego i ruskiego, kurs handlowy, 
sejmowy, dziennikarski, sekretarski, tlu- 
maczeń (klasyków) i każdej dziedziny wie- 
dzy. Opłaty ryczałtowe 25 zł (na raty). Ze 
spół dyplomantów uniwersyteckich i W. S. 
H. — Toruń Małe Garbary 5. (8967 


— Strzelanie o Odznakę Strzelecką. Ko- 
menda Grodzka Związku Sirzeleckiego za- 
wiadamia, że strzelanie o Odznakę Strzelec- 
ką III, II i I klasy odbędzie się w niedzie- 


le, dnia 25 bm. od godz. 9—17 w hali PW 
przy ul. Wały. Zawodnicy winni być zao- 
patrzeni we własną amunicję. 


— Czy wiecie o tem, że przesłanie 1 kilo- 
gramowej paczki do miejscowości odległej 
o 100 kim. od Urzędu nadania kosztuje tyl- 
ko 50 gr., a przesłanie paczki ważacej 20 kg. 

- tylko 2 zł? Czy wobec tak niskiej opłaty 


warto wozić ze sobą bagaż lub też oharczać 
bagażem swych znajomych 
w podróż? 

— Na targu w dniu 20 bm. płacono: za 


wvruszających 


[za mendel jaj 1,40 


pół kg masła 1,20—1,50, sera 0,50—0,60, twa- 
rogu 0,25—0,30; za litr śmietany 1,00—1,20; 
-1,50 za kurę 1,80—2,40, 
kaczkę 2—3 zł, gołębia. 0,40— 
0,50, indyka 3—450; za pół kg szczupaków 
0,80—1 zł, linów 0.80—0,90, karasi 0,60—0,70, 
okoni 0,30—0,50, białych ryb 0,25—0,40; za 
pół kg marchwi 0,15—0,17, kapusty 0,05— 
0,07, cebuli 0.07—0,07, buraczków 0,15—0,20; 
za pół kg jabłek 0,20—0,50; za cytrynę 0,10 
—0,15; za doniczkę kwiatów 0,40—0,60; za 
wieńce 2,40—3 zł. Dowóz znaczny. Popyt 
słaby. 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO 

Dnia 19 listopada zgłosili: , 

Związki małżeńskie:  blacharz Wiktor 
Zawadzki z Zofją Szałkowską. 

Urodzenia: kontroler tramwajowy Jan 
Zieliński (syna), robotnik Antoni Cichosz 
(córkę), ślusarz Jan Materna (córkę), sto- 
Jarz Jan Zagórski (syna), ziemianin Roman 
Kentzer (córkę) i robotnik Feliks Kwiat- 
kowski (córkę). 

Zgony: Zygmunt Leszczyński, lat 9 i Ma- 
rja Rutkowska, 1 miesiąc. 


4 4 . - 
zęś 4—6 zł, 


Pierwszy tramwaj 
ma Jakóbskiem Przedmieściu 


Jeśli Jakóbskie Przedmieście docze- 
ka się kiedyś swego dziejopisarza, któ- 
ry opracuje monografję tej tak dotąd 
zaniedbanej dzielnicy Torunia — to na- 
pewno dzień wczorajszy będzie przez 
niego uważany za datę „przełomową. 


Wczoraj, o godzinie 14, z przed dwor-—ców, 


przed gmach Rzeźni. 

Ukazanie się tramwaju na niedawno 
wykończonej linji przywitane zostało 
przez ludność Przedmieścia z niekła- 
mana radością. Świadczyłyv o niej nie- 
tylko rozpromienione oblicza mieszkań- 
tłumnie wyległych na ulice, ale i 


Linja tramwajowa na bulwarze nadwiślańskim. 


cą Toruń-Miasto po raz pierwszy tram- 
waj wyruszył na Jakóbskie Przedmie- 
ście i przejechawszy bramę w murze 
odgradzającym plac 20 Stycznia od Wi- 
sły, skierował się bulwarem nadwiślań- 
skim przez ul. Traugutta i ul. Lubicką, 
aby po 9-minutowej „podróży“ zajechać 


powywieszane gdzieniegdzie biało-czer- 
wone chorągwie. (Ten ostatni objaw zre- 
sztą — naszem zdaniem — jest wyraź- 
nym brakiem umiaru w okazywaniu 
„lokalnej bądź co bądź radości). 

W wozie, który odbył pierwszą „po- 
dróż“ na Jakóbskie Przedmieście, poje- 


Pożar w operatorni kina „Lira" 


Sprytnym wybiegiem uniknięto paniki wśród publiczności 


We wtorek o godz. 17,50, a więc w 
czasie trwania pierwszego seansu, w 
operatorni kinoteatru „Lira“ przy uli- 
cy Strumykowej, wybuchł pożar. 

Po t. zw. nadprogramie, nałożono na 
dwie szpule aparatu około 1700 metrów 
filmu p. t. „Pat i Patachon jako kom- 
pozytorzy“. Nagle z powodu defektu w 
aparaturze, lub w filmie, błona filmu za- 
paliła się, a będąc — jak wiadomo — 
zrobiona z łatwopalnego celuloidu, w 
mgnieniu oka spłonęła. W czasie krót- 
kiego trwania ognia płomienie przerzu- 
ciły się na części aparatury dźwiękowej 
oraz na dwa aparaty projekcyjne, powo- 
dując drugi pożar. Aparaty uległy. czę- 
ściowemu uszkodzeniu. Ogólne straty 
wynoszą około 10.000 zł. Część z nich po- 
kryje zapewne Warszawsko-Poznańskie 
Towarzystwo Ubezpieczeniowe, w któ- 
rem kino „Lira“ zaasekurowało swe ru- 


musiał zapłacić właściciel „Liry*, gdyż 
żadne z istniejących w Polsce towa- 
rzystw ubezpieczeniowych nie podejmu- 
je się asekurować filmów, tak jak i nie 
ubezpiecza słacyj benzynowych. 

Pożar w kinie „Lira“ — jak nas za- 
pewniają i jak stwierdziła policja 
wybuchł z przyczyn niezależnych od 
personelu kinowego. Czy winę ponosi 
wadliwa aparatura, czy też jakiś de- 
fekt w taśmie filmowej — wykaże śledz- 
two. 

Na szczęście katastrofa w operatorni 
nie pociągnęła za sobą poważniejszych 
następstw. Zawdzięczać to należy w 
pierwszym rzędzie doskonałej izolacji 
blaszanej samej kabiny, która nie dopu- 
ściła do przerzucenia się ognia na wi- 
downię, a następnie zimnej krwi kiero- 
wnika „Liry* p. Ruszkowskiego. Gdy 
tylko ogień wybuchł, p. R. wyszedł na 


chomości. Za sam film będzie jednak | salę i z zadziwiającym spokojem prze- 


chali: p. prezydent miasta Bolt, dyrek- 
tor Elektrowni, Gazowni i Tramwajów 
Miejskich inż. Jeleński, inż. Wojcie- 
chowski, inż. Piotrowski, personel tech- 
niczny, który pracował przy budowie 
trasy, oraz przedstawiciele miejsco- 
wych dzienników. — Prowadził tram- 
waj motorniczy nr. 106. Konduktora na- 
turalnie nie było, bo... jechali wszyscy 
„na gapę“. 

Przyszła linja nr. 5: Bydgoskie Przed 
mieście — Jakóbskie Przedmieście uru- 
chomiona zostanie dla stałej komunika- 
cji pasażerskiej w połowie grudnia, je- 
śli do tego czasu Ministerstwo Komu- 
nikacji zatwierdzi plan krzyżowania się 
szyn tramwajowych z bocznicą kołejo- 
wą, prowadzącą z Dworca Miejskiego na 
Nadbrzeże, oraz—plan przeprowadzenia 
przewodów tramwajowych pod mostem 
kolejowym. Wozy na nowej linji kur- 
sować będą co 30 minut, naturalnie tyl- 
| ko w godzinach dziennego ruchu tram- 
| wajowego. 

Do czasu uruchomienia na stałe lin- 
ji nr. 5, już od dzisiaj po trasie kurso- 
wać będą tramwaje z przyczepkami to- 
warowemi, do których ładować się bę- 
dzie ziemię z uporządkowywanego obee- 
nie bulwaru nadwiślańskiego. Gdy pra- 
ca ta zostanie ukończona, a na bulwa- 
rze wybudowana będzie jezdnia i u- 
łożone chodniki, stanie się on miejsc 
wspaniałych spacerów. Przepiękny wi- 
dok z wyniosłego brzegu królowej rzek 
polskich na Kępę Bazarową, z zadrze- 
wienia której pnie się ku górze potężny 
słup antenowy radjostacji, na panora- 
nię Podgórza i dalej na bezkres pól po- 
ligonowych — będzie widokiem, dla zo- 
baczenia którego już dziś warto niecier- 
pliwić się, czekając na otwarcie nowej 
linji, która, nim bulwar zostanie wy- 
kończony, odsłaniać nam będzie pię- 
kno nieznanego dotąd krajobrazu to- 
ruńskiego. 

Warto tu przypomnieć, że prace na 
trasie tramwaju na Jaknbskie Przed- 
mieście dokonano w iście amerykań- 
skiem tempie — zaczęto je niespełna 
przed dwoma miesiącami, a dziś bie- 
gną już po szynach wozy. 


mówił do publiczności, okwiadcwoląćj iż 
właśnie przeprowadzana jest „kontrola 
ministerjalna”*, wobec czego wszyscy 
wyjść muszą na ulicę, dla ponownego 
sprawdzenia biletów. Wśród sarka 1 
narzekań publiczność opuściła kino, nie 
przeczuwając co dzieje się za ścianą, od- 
dzielającą widownię od kabiny opera- 
tora. Sprytny wybieg zapobiegł panice, 
Jak nas informują, „Lira będzie 
zamknięta około tygodnia. W tym cza- 
sie aparaty jej poddane będą parand 
nemu remontowi. 


Po „Melodiach Cygańskich“ 


ujrzymy od czwartku, 22 bm. na ekranie 
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„FRASQUITA" 


drugi film cygański 


FRASOUITA 


produkcji austrjackiej 
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0 okazały dom mieszkalny wzbogacił sie Toruń 


„Przy ulicy Mickiewicza w Toruniu, po- 
między gmachem Dyrekcji Lasów Państwo- 
wych, a budynkiem p. Ruezkowskiej, rv któ- 


grafjach — przedstawia się okazale. Posia- 
da on ogółem 38 mieszkań, w tem 20 mie- 
szkań 3-pokciowych, 17 mieszkań £2-pokojo- 


rym mieszczą się biura Wojewódzkiej Ko- | wych i 1 jednopokojowe. Każde z mieszkań 


Posiada 
więc przedewszystkiem łazienkę i osobny 


mendy_.P. P., Towarzystwo Ubezpieczenio- 
we „Vesta“ z Poznania wybudowało 


duży czteropiętrowy dom mieszkalny. 


Prace przy budowie gmachu znajdują się 
w fazie końcowej i przypuszczalnie już od 
15 grudnia nowi lokatorzy będą mogli za- 
cząć się wprowadzać do swych mieszkań. 


Dom „Vesty* projektowali inżynierowie 
Sylwestrowiczowie, pracami budowlanemi 
kierował inż. Jaworski.. 


Nowy budynek — jak to widać na fato- 


— Osobiste. Długoletni kierownik nadzo- 
ru technicznego tutejszego Urzędu Poczto- 
wego p. Rudolf Wesołowski został po 35-le- 
tniej służbie przeniesiony w stan spoczynku. 
Pełnił on od trzynastu lat służbę w Świeciu. 
Opuszczone przez p. W. stanowisko objął p. 
Józef Weber z Byffgoszczy. 


— Przytrzymano jeszcze jednego złodzie- 
ja. W związku z kradzieżą popełnioną swe- 
go czasu u p. Kula w Drzycimiu przytrzy- 
mano w tych dniach trzeciego sprawcę kra- 
dzieży, który przez dłuższy czas Się ukry- 
wał, Teofila Bońka w Rzepicznej w powie- 
cie tucholskim. Wymienionego odstawionó 
do dyspozycji władz sądowych w Świeciu. 


— Z posiedzenia rady miejskiej. W sali 


Zarządu Miejskiego odbyło się ostatnio, pod | » 


przewodnictwem wiceburmistrza p. dyr. Do- 
narskiego, posiedzenie rady miejskiej. Po 
przyjęciu do wiadomości kilku komunika- 
tów postanowiono rozpisać konkurs na sta- 
nowisko burmistrza niezawodowego, na 
przeciąg 5 lat. Wyrażono zgodę na zmianę 
warunków otrzymania pożyczki na budowę 
wału wzdłuż Wisły pod Świeciem, cęlem 
dalszego zatrudniania miejscowych bezro- 
botnych. Uchwalono też budżet dodatkowy, 
na rok 34/35, w wysokości 14.695 zł. Dalej, 
wyrażono zgodę na sprzedaż motoru w rze- 
źni miejskiej. Przyjęto do wiadomości no- 
wy kosztorys na budowę baraku dla eksmi- 
towanych. Koszty tego baraku wyniosą 
około 8.000 zł. Budowę baraku, który znaj- 
duje się przy ulicy, Polnej, już w tych 
dniach rozpoczęto. l 


Pokłosie pierwszej imprezy Rodziny 
Rezerwistów. 


"W dniu 16 rocznicy odzyskania Niepod- 
ległości urządziła Rodzina Rezerwistów swą 
pierwszą wieczornicę w odświetnie przybra- 
nych saląch p. Władysława Chełstowskiego. 
Całość wypadła imponująco przy wyjątko- 
wo licznym udziale miejscowego i okolicz- 
nego obywatelstwa. Bawiono się ochoczo 
przy dźwiękach orkiestry ułanów z Grudzią- 
dza. Na program wieczoru skłądały się de- 
klamacje i występy artysty Teatru Polskie- 
go z Poznania p. Folańskiego, który swym 
humorem wywołał u gości nader wesoly 
i miły nastrój. Zarząd postarał się też o 
własny bogato zaopatrzony bufet. Słowem 
pierwsza wieczornica, Rodziny Rezerwistów 
w Świeciu udała się w całej pełni, ku za- 
dowoleniu gości. Osiągnięty zysk przezna- 
czono na fundusz kupna Żułowa oraz na u- 
rządzenie gwiazdki dla rezerwistów, ; 

MA 


Stan wody na Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu 20 listopada o godz, 7 rano: 

W Krakowie (—2,40) — 2,44; w Nowym 
Sączu (Dunajec) (1,35) 1,36; w Przemyślu 
(San) (—1,67); w Zawichoście (1,90) 1,80; w 
Warszawie (2,24) 2,13; w Wyszkowie (Bug) 
(0,75) 0,78; w Pułtusku (Narew) (0,99) 1,04; 
w Płocku (1,61) 1,80; w Toruniu (1,40) 1.86; 
w Fordonie (1,40) 1,57; w Chełmnie (1,20) 
1,37; w Grudziądzu (1.36) 1,48; w Korzenie- 
wie (1,52) 1,61; w Piekle (0,78) 0,88; w T CZO+ 
wie (0,75) 0,86; w Einlage (2,46) 2,465 W 
Schiewenhorst (2,08) 2,04. 

W nawiasach podajemy stan wody z po- 
przedniego dnia, 


Temperatura wody. wynosiła w dniu 19 
bm. 5,8 st. C, zaś w dniu 20 bm. spadła do 
4,8 st. C. 


Kierunek wiatru: północny, i 


| 


zostało nowocześnie urządzone, 


Znowu wielka afera bankowa 
Dyrektor i urzędnicy K. K. O. 


pokoik dla służącej. Pokoje, zaopatrzone w 
duże okna, są przestrzenne, wygodne, Poza 
tem dla każdego mieszkania wybudowano 
w podziemiach piwnicę, zaś na dachu zało- 
żono 38 anten. Na poddaszu znajdują się 
dwie wygodne pralnie, a w ich sąsiedztwie 
obszerne strychy do suszenia bielizny. W 
myśl wymagań ustawy o nowoczesnem bu- 
downictwie, zbudowano w podziemiach 
dwa schrony przeciwgazowe. Do budynku 
wchodzi się czterema wejściami, jednem od 
ulicy Mickiewicza i trzeba od strony za- 
chodniej gmachu. 

Choć budynek nie został jeszcze wykoń- 
czony, jednak już teraz do kierownietwa bu- 
dowy zgłasza się wielu amatorów na mie- 
szkania w domu „Vesty“. Ceny mieszkań 
w nowym gmachu jeszcze nie ustalono. 
Jak się dowiadujemy mieszkanie 1-poko- 
jowe będzie kosztowało przypuszczalnie 0- 
koło 50 zł miesięcznie, 2-pokojowe około 75 
zł, zaś 3-pokojowe około 110 zł. Dokładne 
ceny zostaną ustalone dopiero w końcu 
bieżącego miesiąca. 

Wybudowanie domu „Vesty* przyczyni- 
ło się poprzednio do zmniejszenia 
na pewien okres czasu bezrobocia w 
Toruniu, zaś po zupełnem wykończeniu bu- 
dynku. przysporzy miastu kilkudziesięciu 
nowych mieszkań. Oby przykład „Vesty“ 
znalazł naśladowców. 


miasta Chełmna aresztowani 


za sprzeniewierzenia i fałszerstwa 


W ostatnim czasie wykryto na Pomorzu 
szereg większych i mniejszych afer banko- 
wych. Głośną była sprawa sprzeniewierzeń 
Stefanowicza i Weissandów w Toruniu, 
oraz urzędników Komunalnej Kasy Oszczę- 
dności miasta Torunia  Kiedrzyńskiego i 
Klina. Jeszcze nie przebrzmiały echa tych 
oszustw, a już 

notujemy nową aferę bankową. 

W październiku dopatrzono się pewnych 
nieścisłości 
w księgach Komunalnej Kasy Oszczędności 

miasta Chełmna. 

Stwierdzono, że urzędnicy tej instytucji 
popełnili , 
szereg nadużyć. 

Ponieważ jednak dowody przeciwko pra- 
cownikom K. K. O. były jeszcze zbyt słabe, 
więc aresztowano tylko dyrektora Kasy, Ze- 
nona Góreckiego, co do którego wiadomem 
było, że przywłaszczył sobie pewne sumy z 
Kasy, 

Tymczasem w czasie dalszega śledztwa 
ustalono ponad wszelką wątpliwość, że w 
machinacjach dyrektora Góreckiego współ- 
działali urzędnicy K. K, Q. miasta Chełmna 
Ignacy Motylewski, Jan Gliniecki i Maksy- 
miljan Rakowski. Pomagali oni swemu sze- 
fowi, 


Wacław Lasota, były wychowanek siero- 
cińca w Grudziądzu, a następnie Zakładu 
Poprawczego w Chojnicach, karany już 5- 
krotnie za kradzieże i znany z parorazo- 
wych ucieczek z domu wychowawczego, od- 
siadywał w Chełmży karę półtoraracznego 
więzienia. Wspólnie,z nim odsiadywał 6- 
miesięczne więzienie niejaki Józęf Mak. 

W sierpniu b. r. znudziła się Lasocie 
monotonja więzienia. Pewnej nocy, gdy je- 
go towarzysz spał, wyjął przy pomoey ha- 
ka i klucza kilka cegieł z pod krat okna, 


-æ s a 
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fałszując książki Kasy, 
przez co zacierali ślady wspólnie dokony- 
wanych sprzeniewierzeń. 
Dotychczas stwierdzono, że nadużycia 
popełnione przez niesumienną czwórkę, 
„przekraczają sumę 20.000 złotych. 


Nie jest wykluczone, że kwota ta z biegiem. 


stale prowadzonego śledztwa wzrośnie. 


Aresztowanego dyrektora Góreckiego 
osadzono w więzieniu toruńskiem, zaś przy- 
trzymanych 15 listopada  Motylewskiego, 
Glinieckiege i Rakowskiego zatrzymano na- 
razie w więzieniu chełmińskiem. 


Ciekawy jest fakt, że wszysey aresztowa- 
ni malwersanci byli dobrze .uposażeni. Np. 
Górecki pobięrał około 600 złotych mie- 
sięcznie. Naco więc zużywali kradziony 
grosz publiczny? i dlaczego, mając zape- 
wniony byt, narażali swą przyszłość? 

Zrozumieć jeszcze można fakt, gdy gło- 
dny bezrobotny kradnie chleb, aczkolwiek 
i to bezlitosne prawo surowo karze, ale 
fakt okradania instytucji publicznej przez 
ludzi dobrze sytuowanych trudno wytłuma- 
czyć. Dlatego też opinja z dużą ulgą powi- 
tała „czystkę*, którą władze sądawo-śled- 
cze przeprowadzają w instytucjach publicz- 
nych, które bez zaufania ogółu nie mogłyby 
istnieć. » - 


Tylko 6 minut wolnośc 


zażywali dwaj uciekinierzy z więzienia chełmżyńskiego 


następnie deską z łóżka podważył kraty i w 
ten sposób przygotował sobie otwór na 
„świeże powietrze”. 

Po dokonaniu tych czynności obudził 
Maka. Obydwaj „skręcili* z prześcieradeł 
„linę“ i następnie zaczęli się spuszezać na 
ulicę. 6. 7 

Wydawało się, że wszystko pójdzie „JAk 


z płatka*. Zapomnieli jednak o strażniku. 


więziennym. Dosłyszał on szmery, wywoła- 
ne przez „mar 'pulacje* Lasoty, a następnie 
spostrzegł ucieczkę więźniów, Oddał więc 
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KOI I USUWA BOLE REUMATYCZNE 


JEDNORAZOWE WCIERANIE PRZYNOSI ka! 
ZE KO Z O PRATO S 
Nauczycielstwo toruńskie 


o swych troskach 


Zebranie oddziału Związku Nauczy= 
cielstwa Polskiego w Toruniu i 


W ubiegłą sobotę w dużej sali hotelu : 
„Polonia* przy ul. Chełmińskiej odbyło się | 
walne zebranie miejscowego oddziału Zw. ; 
Nauczycielstwa Polskiego. Na zebranie to | 
po raz pierwszy od chwili istnienia oddzia- | 
łu przybyło szereg nauczycieli sympatyków. | 
To też sala była wyjątkowo szczelnie wy- 
pełniona. 

W pierwszej części zebrania poruszono 
szereg spraw natury organizacyjnej oraz za- į 
stanawiano się nad metodami, zmierzają” | 
cemi do ożywienia pracy w ognisku. Zebra- 
ni padkreślali, że nauczyciel obciążony pra- | 
cą zawodową, pedagogiczną i wychowaw- 
czą, ponadto zaś zajęty pracą społeczną we | 
wszystkich niemal organizacjach toruń- | 
skich, nie posiada literalnie czasu na pracę; 
we własnem ognisku organizący jnem. Mów- , 
cy podnosili konieczność. dążenia do wza- | 
jemnege zbliżenia się, chociażby na drodze | 
rozrywkowej, wspólnych wypoczynków i 
„biesiad kulturalnych", we własnem gronie. | 

Dzięki dobrej woli wszystkich obecnych, | 
nastrój, początkowo oficjalny, przyjął cha- | 
rakter bardzo serdeczny, członkowie zaś i| 
sympatycy ogniska spędzili kilka godzin | 
w atmosferze bardzo serdecznej, rodzinnej | 
i kulturalnej, Następne zebranie odbędzie, 
się z okazji „Andrzejek“ również w sali „Po- 
lonji". 

ży tej sposobności pragniemy sprostawać 

błąd drukarski, jaki zakradł się w wydaniu 
niedzielnem naszego pisma. W zmiance © 
mającem się odbyć zebraniu oddziału Zw. 
Naucz. Polskiego przez omyłkę zmieniono 
brzmienie tytułu, podając zamiast Zw. 
Naucz. — Zw. Strzeleckiego. 


Z Konfraterni Artystów w Toruniu 


W dniu 19 bm. odbyło się zebranie 
Koła Literackiego K. A., poświęcone po- 
ezji Leśmiana. P. Przyłucki odezytał 
szereg przepięknych utworów tego zna- 
komitego, a tak mało u nas znanego po- 
ety, oraz utwory Tuwima, W. Brzozow* 
skiego i in. poczem. wywiązała się dy- 
skusja na tematy budowy wiersza, 0- 
brazów poetyckich i tajników sztuki ry- 
motwórczej. ` 

Koło Literackie K, A. rozwinęło w 0- 
statnich czasach nader ożywioną dzia- 
łalność, której widomym wyrazem jest 
jawiący się eo tygodnia Dodatek Lite- 
racki w „Dniu Pomorskim“ a będzie 
wkrótce też i kwartalnik, poświęcony 
Literaturze, Nauce i Sztuce na Zie- 
miach Pomorskich. 

Gorące wyrazy uznania należą się 
przewodniczącej Koła Literackiego p. 
dr. Bogusławskiej za niestrudzoną dzia- 
łalność, której zawdzięczać należy roz- 
wój prac w Kole. 

Niezmiernie interesująco zapowiada 
się nawiązanie kontaktu Koła Literac- 
kiego K. A. z młodymi poetami zgrupo- 
wanymi w Związku Lit. „Wpoprzek* 
i z poznańskim „Promem“. 


Posiedzenie Miejskiego Komitetu 
WEI PW. w Toruniu 


W dniu wczorajszym odhyło się 
dzenie Miejskiego Komitetu WF. i PW., pod 
przewodnictwem p. prezydenta miasta, 
Bolta. Na posiedzeniu tem zebrani przyjęli 
do wiadomości zatwierdzony budżet na rok, 
1934-35, sprawozdanie przewodniczących z: 
prac w czasie od 1 kwietnia br. do dnia. dzi- 
siejszego oraz program prae poszczegól- 
nych sękcyj na okres zimowy. Następnie 
zebrani uchwalili szereg wniosków, doty- 
czących ulepszenia urządzeń dość na ~ 
boisku miejskiem i w ogródkach jordanow- 
skich oraz wniosek, w myśl którego Zarząd 
Miejski przy wynajmowaniu miejskiego 
boiska sportowego będzie wymagał od klu- 
bów urządzających zawody portowe bez- 
płatnego wpuszczania na boisko młodzieży 
do łat 14. Ponadto Komitet załatwił szereg 
wniosków w sprawie wydawania biuletynu 
z działalności, informującego o pracach sek- 
cyj Komitetu i o różnych sprawach z dzie- 
dziny WF. i PW., a wchodzących w zakres 
działania Miejskiego Komitetu. — . 4 

Poza tem wybrano Komisję rewizyjną w 
składzie kpt. Pysza, p. Merdasa i p. Mań- 
kowskiego. r 


osie- 


strzał w powietrze, ea nim patrolu- 
jącego przy więzieniu policjanta. 

Uciekinierzy, słysząc poruszenie w wię- 
zieniu, zrezygnowali ze swych planów i dla- 
tego ujęto ich bez trudności. 

Za tę próbę ucieczki obydwai odpowia- 
dali we wtorek przed wydziałem karnym 
Sądu Okręgowego w Toruniu. Lasotę, głów- 
nego inicjatora ucieczki, Sąd skazał na rok 
więzienia, zaś Maka — na 2 miesiące wię- 
zienia, 


CZWARTEK, DN. 22 LISTOPADA 1934. 


f Warszawa 
TAKSÓWKA POD KOŁAMI POCIĄGU. 


Na przęjeździe kolejowym w Międzylesiu 
wydarzyła się katastrofa. O zmiechu wra- 
cała do Warszawy taksówka. Kiedy samo- 
chód znalazł się na przejeździe kolejowym, 
coś zepsuło się w motorze. Auto stanęło na 
szynach kolejowych. Wszelkie próby kie- 
rowcy, by poruszyć motor okazały się da- 
remne. 

Wówczas szofer usiłował zepchnąć tak- 
sówkę z szyn, ale nie mógł sobie sam pora- 
dzić z samochodem, którego koła głęboko 
zaryły się w rozmiękłym od desźczu pia- 
sku. Zauważył to jadący furmanką wie- 
śniak. Zeskoczył z wozu i nadbiegł z po- 
mocą kierowcy. Wspólnemi siłami zaczęli 
spychać taksówkę z szyn. 

W tym czasie nadjechał pociąg osobowy 
od strony Otwocka. Szofer zdołał w porę 
dojrzeć światła lokomotywy. Odskoczył w 
bok, wieśniak zaś który znajdował się z 
drugiej strony samochodu nie zdążył odsu- 
nąć się. Pociąg uderzył w-bok taksówki, 
zdruzgotał ją, grzebiąc pod szczątkami auta 
nieszczęśliwego. 

Zatrzymano pociąg i z pod rozbitego sa- 
mochodu wydobyto ciężko rannego wieśnia- 
ka. Policjant z miejscowego posterunku 
przewiózł go do Warszawy na dworzec 
Wschodni, skąd następnie zabrano go nie- 
przytomnego do szpitala Dz. Jezus, gdzie le- 
karz stwierdził pęknięcie czaszki. 

Nazwiska nieszczęśliwego nie ustalono, 
gdyż nie znaleziono przy nim żadnego do- 
kumentu. W szpitalu nie odzyskał na chwi- 
lę przytomności. Stan jego jest beznadziej- 
ny. i 
TAJEMNICZE SZKIELETY POD MURAMI 

CYTADELI. 


W Cytadeli, niedaleko budynku Nr. 25 
rozbierana jest szopa przez przedsiębior- 
stwo prywatne. z - 

"W czasie rozkopywania ziemi natrafiono 
na szczątki szkieletów i czaszki, które zło- 
żono na boku, nie troszcząc się o dalszy ich 
los. 

Ponieważ mogą to-być śmiertelne szcząt- 
ki bojowników o wolność, którzy zginęli za 
czasów moskiewskich pod szubienicą, warto 
sprawdzić, jakiego pochodzenia są owe 
szkielety i zająć się ich pogrzebaniem na 
cmentarzu. 


ADWOKACI WOBEC NOWYCH ZDOBYCZY 
NA POLU PRAWNICZEM. 


„W dniu 20 listopada 1934 r. o godz. 20-ej 
w lokalu Koła Adwokatów Rzplitej Polskiej 
przy ul. Krakowskie Przedmieście 64 odbę- 


Ca e FOCIE TAPALRENKTWEA ZR BLO " UPIESZAEAKRCOŚCE, 
Na co wolno polować w grudniu 


. Na podstawie przepisów łowieckich, obo- 
wiązujących na terenie całego kraju oprócz 
województwa śląskiego, w grudniu wolno 
polować na następującą zwierzynę i ptac- 
two, podlegające czasom ochronnym: 

Sarny-kozły (we wszystkich wojewódz- 
twach oprócz poznańskiego i pomorskiego), 
dziki, niedźwiedzie (od 16 grudnia), rysie 
(od 16 grudnia), kuny leśne (tumaki), wie- 
wiórki, zające-szaraki, zające-bielaki, cie- 
trzewie-koguty, jarząbki, pardwy, bażanty- 
koguty, dzikie indyki samce, dzikie indyki 
samice, słonki, lisy, orły, wilki, wydry, ku- 
ny domowe (kamionki), tchórze, gronostaje, 
łasice, króliki, jastrzębie-gołębiarze, krogul- 
ce, sroki i wrony. 


M. G. EBERHARDT. 


2 calego kraju 


dzie się uroczyste posiedzenie, mające na 
celu uczczenie dotychczasowych wyników 
pracy nad ujednostajnieniem  ustawodaw- 
stwa „Rzplitej oraz upamiętnienia poniesio- 
nych wysiłków, których wyrazem stało się 
ogłoszenie: szeregu doniosłych jednolitych 
ustaw, jak Kodeksu Zobowiązań, Kodeksu 
Postępowania Cywilnego itd. 

Posiedzenie zagaił prezes Zarządu Głów- 
nego Koła Adwokatów R. P. adwokat Jul- 
jusz Dreszer. Program posiedzenia obejmu- 
je przemówienie p. ministra sprawiedliwo- 
ści Czesława Michałowskiego, profesora 


Uniwersytetu wicemarszałka Sejmu Wacła- 
wa Makowskiego, dziekana wydz. prawnego 
Uniwersytetu Warsz. prof. Karola Lutostań- 
skiego, prezesa: Naczelnej Rady. Adwokac- 
„kiej adw. Franciszka Paschalskiego 
adwokata Romana Kuratowskiego. 


oraz 


Kallo! 


firma 


Otwarcie Hnji kolejowej Sierpc — Płock 


6 w Warszawie, 
Futrzana „Kamczatka ulica Marszałkowska 137 


urządza od dnia 21 listopada w GDYNI, HOTEL CENTRALNY pokój 4 


na kilka dni wielka reklamową sprzedaż futer 
EE Ceny o 40 proc. taniej — Wykwintne wykonanie — Wielki wybór. EMEA 


UWAGA! Firma nasza'została nagrodzona na tegorocznej Wystawie Rzemieślniczej w Gdyni. Katowicac 
i Poznaniu złotym medalem, 


Chorzów 


DUŻE ZAMÓWIENIE W ZAKŁADACH 
HUTY KRÓLEWSKIEJ. i 
Ministerstwo Komunikacji zamówiło w 
zakładach przetwórczych Huty Królewskiej 
4000 kloców hamulcowych, wartości około 
70 tysięcy zł. 


Tarnów 


ARESZTOWANIE SPRAWCY NAPADU 
NA SZYNKARZA. 

W związku z napadem rabunkowym w 
Ryglicach na szynkarza Fajwela Hirszma- 
na — policja aresztowała jako sprawcę 
Wojciecha h1i]ewskiego i osadziła go w wię- 
zieniu w Jasle. 


j Hallo! 


b 
8983 


rem, 


W niedzielę odbyło się w Sierpniu otwarcie nowowybudowanej linji kolejowej Sierpe 
— Płock, o długości 35,5 km. Otwarcia nowej linji dokonał p. minister komunikacji 
Butkiewicz w obecności p. ministra Piaseckiego, wojewody Nakoniecznikow-Klukow- 


skiego oraz wyższych urzędników Min. Komunikacji oraz Dyrekcji Kolejowej 
szawskiej. — Na zdjęciu u góry — min. Butkiewicz przecinając wstęgę 
otwarcia nowej linji kolejowej. — Na zdjęciu dolnem — na stacji 


War- 
dokonywa 
Proboszczowice, 


pow. Płockiego, delegacje miejscowych organizacyj społecznych oraz przedstawiciele 
miejscowej ludności witając p. Ministra Komunikacji. 


OFIARA CHIRURGA 


POWIEŚC SENSACYJNA 


Skinęłam głową i ruszyłyśmy ku 
schodom. Lillian była spokojna i natu- 
ralna, chociaż zauważyłam, że rzuciła 
Ellen ostre spojrzenie, tak jakby chcia- 
ła powiedzieć: 

— Patrz swego nosa. I 

Zaproponowałam, żebyśmy zaczeka- 
ły na. Nancy, ale Lillian nie chciała. 

— Na Boga, chodźmy do suteren! 

Bo tam było chłodniej. 

W świetle lampy nad biurkiem twarz 
jej raziła znużeniem. Ciężki, różowy pu- 
der tworzył w połączeniu z potem brzy- 
dko widoczny tynk, koło kołnierza wid- 
„miała różowa linijka tego samego po- 

chodzenia, fartuch był pognieciony i 
wilgotny. : 

Nancy dogoniła nas na pierwszem 
piętrze. Była świadkiem przybycia dra 
Harrigana, który jak zwykle szorstko- 
dobroduszny (ten był popularny!), ka- 
zał jej nie zważać na siebie i biec na ko- 
lację. Mial zabawić na naszem skrzydle 
dłuższą chwilę i w razie potrzeby mógł 
wezwać do pomocy praktykantkę. 

— Czy on pamięta, że w tym miesią- 
cu mamy na praktyce Ellen Brody? — 
zapytała z cichym - śmieszkiem LSA 
Ash. 
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— Widział ją — odparła Nancy. — 
Doprawdy od czasu gdy ją wyznaczono 
na nasze skrzydło, zaczynam ją posą- 
dzać o większą inteligencję, niż jej tu 
przyznają. Genjalnie spostrzegawcza. 
Wszystko widzi! 

— O! że widzi, to widzi — sarknęła 
Lillian. — Zato nie- ma ani za grosz 
zdrowego rozsądku. 

— No, rzeczywiście, na tym punkcie 
jest upośledzona, — zgodziła się Nancy. 

— Kolacja zajmie nam najwyżej 
dwadzieścia minut, a przez ten czas nie 
zdąży dużo nabroić — zauważyłam. — 
Dobrze jest dać praktykance trochę sa- 
modzielności. Ellen nie gorsza od in- 
nych. Na Boga, tu jeszcze gorzej, niż na 
górze. 

Pamiętam tę kolację, och! jak pa- 
miętam! Długi, białó umeblowany po- 
kój i wąskie stoły, gorące jaskrawe lam- 
py, tanie bawełniane obrusy, usiane tu 
i ówdzie malutkiemi owadami, blade, 
zmięczone twarze nocnych pielęgniarek, 
ieh potargane włosy, zgarnięte za czoła 
i za uszy, podwinięte rękawy i zmięto- 
szone fartuchy. Pamiętam również de- 
nerwujące brzęczenie chrabąszczy, tłu- 


nas przyszła panna Jones, komunikując 


zmęczonym głosem, że Murzyn na od- 
dziale dla biednych właśnie umarł. 

Lillian Ash pochłonęła chciwie fili- 
żankę mrożonej kawy i wyszła, śpiesząc 
się do pacjenta. My zostałyśmy dłużej 
nad kanapkami. 

— Straszna noc — mruknęła panna 
Jones. — Złowroga noc! — Urwała i do- 
dała z drżeniem: — Nie znoszę oddzia- 
iu dla biednych. — Upiła trochę gorącej 
kawy, odstawiła grubą filiżankę wyraź- 
nie drżącą ręką i zapatrzyła się na ma- 
jego owada, wirującego opętańczo nad 
białym obrusem. 

— W taka nog ma się wrażenie, że 
coś za człowiekiem . chodzi. — Wyciąg- 
nęła rękę, zakończyła próżną egzysten- 
cję owada tępym palcem i strzepnęła 
go na podłogę. — Zwłaszcza na scho- 
dach. 

— Na schodach powinny być lampy 
— odezwała się dorzecznie Nancy Page. 

— Toby kosztowało parę centów, a 
dr. Kunce nie zniósłby nowego wydatku 
— zauważyła panna Jones. 

— To i co, że trochęby kosztowało — 
uniosła się niespodziewanie Nancy. — 
Pielęgniarki i tak mają podłe życie i 
obeszłyby się bez tej czarnej czeluści, 
noc w noc. Czuje się, że temi ciemnemi 
schodami może przyjść — Bógwie co. 

— Z sali operacyjnej? zapytała 
przekornie panna -Jones i ni z tego ni z 


kacych się:o:czarne siatki. W chwilę po ' owego wzdrygnęła się i zalała cichemi 


Przy przeczuleniu, bólach głowy, 
bezsenności, ospałości, przygnębieniu, 
uczuciu lęku, posiadamy w naturalnej 
wodzie gorzkiej Franciszka-Józefa nie- 
zawodny środek domowy do usunięcia 
wszelkich zaburzeń przewodu pokarmo- 
wego w każdym jego odcinku. 


Programy radjowe 
CZWARTEK, 22 LISTOPADA 1934 R. 
Radjostacja warszawska. 


6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“; 
02 Gimnastyka. 7,15 Dziennik poranny. 
6,50, 7,08, 7,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 
Chwilka pań domu, 7,40 Zapowiedź progra- 
mu, 7,50 Koncert reklamowy. 1157 Sygnał 
czasu z Warsz. Obs. Astr. 12,00 Hejnał z Kra 
kowa; 12,03 Wiad. meteor. 12,05 Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 12,10 Audycja dla 
dzieci młodszych: a) Opowiadanie pt. „Jak 
sobie radzą na zimę zwierzęta”, p. W. Chmie 
lowskiej, b) Piosenki w wyk. I. Haman-Bo- 
janowskiej. 12,30, 13,10 VI Poranek Szkolny 
zorg. przez PR. wespół z Wydz. Ośw. i Kult. 
Zarz. m. st. Warszawy. Wyk. ork. filharm. 
pod dyr. O. Straszyńskiego, Z. Adamska 
(wiolonczela) i A. Wiśniewski (śpiew). Przy 
iort. prof. L. Urstein. Słowo wstępne wypo- 


„.|wie prof. Roman Chojnacki. 13,00 Dziennik 
‘| południowy, 13,05 Z rynku pracy. 15,30 Wia- 


domości o eskporcie polsk. 15,35 Przegląd 
giełdowy. 15,45 Godzina muzyki lekkiej. — 
Wyk. ork. jazz. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego 
oraz L. Lawiński (wesołe monologi). 16,45 
Lekcja języka francuskiego L. Roquigny. 
17,00 „Teatr Wyobraźni“, słuchowisko p. t. 
„Wróbel* pg. komedji M. Lengvela w opr. 
radjof. J. Langfiera 17,50 Skrzynka poczto- 
wa, omówi dr. M. Stępowski. 18,00 Pogadan- 
ka rolnicza. 18,15 Igor Strawiński: Fragm. 
z baletu „Płomienny ptak* pod dyr. kom- 
poz. Objaśnienia dr. E. Elsner (płyty). 18,45 
„Co czytać"? (liryka), szkic liter., wygł. dr. 
T. Makowiecki. 19.00 Recital fortep. M. Mir- 
skiej. 19,20 Feljeton aktualny. 19,30 Utwory 
jazz. w wyk. ork. londyńskiej BBC. (płyty). 
19,45 Program na dzień nast. 19,50 Wiad. 
sportowe. 20,00 Transm. z Wrocławia. Kon- 
cert muzyki ludowej niemieckiej. Udział 
biorą: ork. i chór Rozgłośni Wrocławskiej 
pod dyr. E. Prade oraz pp. K. Helbig, G. 
Specht i G. Bertermann. 20,45 Dziennik wie 
czorny, 20,55 „Jak pracujemy w Polsce". 
21.00 Koncert solistów. Wyk. F. Plattówna 
(śpiew) i D. Danczowski (wioloncz.) — tr. 
ze Lwowa. 21,45 „Konstrukcja ideału“, wy- 
głosi prof. T. Kotarbiński. 22,00 Koncert re- 
klamowy. 22,15 Lekcja tańca pod kier. p. L. 
Wajszczuka. 22,35 Muzyka tan. z danc. „Oa- 
za“. 22,45 Odczyt w języku esper. z Krako- 
wa. 23.00 Wiadom. meteor. dla komunikacji 
lotniczej. 23.05. Dalszy ciąg muzyki tanecz. 


„POCHWAŁA MĘŻCZYZNY WSPÓŁ- 
A CZESNEGO“, 


Kiedy się mówi o czasach i obyczajach 
wzdychając lub chwaląc je zawsze temat 
„zjeżdża na pochwałę lub naganę — kobie- 
ty. Pani Irena Jabłowska w  radjowym 
swym feljctonie postanowiła zmienić temat 
tych utyskiwań i jako temat obrała: sobie 
pochwałę „współczesnego mężczyzny”. Pre- 
legentka twierdzi, iż współczesny mężczyz- 
na lepszym jest ojcem i mężem niż był jego 
ojciec i dziad, a to,że mamy teraz więcej 
rozwodów, niż dawniej, jakby to mógł ktoś 
ze słuchaczów, a najprędzej, któraś ze słu- 
chaczek, zauważyć — wymaga. poruszenia 
wielu poważnych spraw i sięgnięcia do psy- 
chiki ludzkiej. 

Prelekcja ta nadana będzie w dn. 24 li- 
stopada o godz. 17,50 w cyklu odczytów 
„Dom i rodzina". 


‘łzami. — To ten upał — łkała, odżegny- 


wując się od naszego współczucia i per- 
swazyj i ocierając oczy i policzki ser- 
wetką. — Co za piekielna noc! Dajcie 
mi jeszcze trochę kawy. 

Idąc na górę między mną i Nancy, 
jeszcze popłakiwała. Pamiętam, że na 
parterze zadzwoniłyśmy na windę, ale 
ponieważ się nie zjawiła (musiała być 
zajęta), poszłyśmy pieszo. 

»— Dobre na schudnięcie — rzekła 
Nancy, ukazując w przelotnym uśmie- 
chu śliczne dołeczki. Mogła mi tego nie 
mówić, swawolnica. Sama ma wysmuk- 
łe biodra i ani odrobiny brzuszka, która 
to część ciała wysuwa się u mnie na 
pierwszy plan. W chwilach depresji 
zdaje mi się, że składam się tylko z 
brzucha, chociaż na trzeźwo wiem, że o 
ile nie jestem wiotka, o tyle nie zbywa 
mi na majestacie. 

— Niech djabli wezmą ten szpital — 
zaczęła na drugiem piętrze panna Jo- 
nes, dając upust swoim uczuciom w ła- 
godnych  przekleństwach. — Takie ży- 
cie... — Urwała i oczy jej poszły wgórę. 
Spojrzałyśmy obie w kierunku jej wzro- 
ku i zobaczyły tylko: puste schody: — 
Zdawało mi się, że tam się coś rusza. 
Ale nie. Takie życie — powtórzyła — to 
piekło! j 

Z temi słowy pośpieszyła korytarzem 
na swój oddział. 


(Ciąg dalszy nastąpi) . 


Zoe 


„grudnia. Toruń, Strumykos 


CZWARTEK, DN. ZZ LISTUPADA TYŁ 


Podziękowanie 


JWP. Dr-om Czyżakowi i Kopfowi, lekarzom Szpi- 


tala Miejskiego w Toruniu, za skuteczną i szczęśliwie 
= rowadzo: 


operację u mojej żony, jako też Siostrom 

eodozji i Awelinie z Oddziału Ginekologicznego tegoż 
Szpitala za troskliwą i staranną pielęgnację, oraz za oka- 
zaną życzliwość względem niej, składam tą drogą moje 
najserdeczniejsze podziękowanie. 


8966 Franciszek Pofelski 


Dr. Marjan Mosur 


Grudziądz, Sienkiewicza 9, tel. 2095 


przyjmuje na karty porad 
P.T. Urzędników Państwowych 


Nowootwarta JADŁODAJNIA 


TORUŃ, przy ul. Piekary 43 [| 

POLECA DZIENNIE 4i 
wszelkie pierwszorzędne potrawy || 

zimne ciepłe, Wyborowe piwaiwina ,„, 

Proszę o łaskawe poparcie Il 
Edward Dargel li 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do publicz- 
nej wiadomości, że w dniu 27 listopada 1934 r. o 
godzinie 10 rano w lokalu restauracji „Pod Orłem“ 
przy ul. Mostowej nr. 17 odbędzie się sprzedaż z li- 
cytacji poniżej wyszczególnionych ruchomości: pia- 
nino czarne, 50 foteli wyściełanych, 39 stołów re- 
stauracyjnych, 29 kanap pluszowych, 24 fotele plu- 
szowe gięte, komplet krzeseł wiedeńskich, bufet re- 
stauracyjny, aparat do piwa, lustra szlifowane, wi- 
na, konjaki, likiery różnego gatunku, nakrycia na 
stoły, zastawy stołowe, żarówki elektryczne i t. d. 
Przedmioty oglądać można w dniu licytacji od go- 
dziny 9 rano. 8972 

Toruń, dnia 19 listopada 1934 r. 

Za naczelnika Urzędu Skarbowego w Toruniu: 
Kierownik Działu Egzekucyjnego. 
Z1. 1558-9. 


Do akt Km. Nr. 1274/34. 


© OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży, Franci- 
szek Gramowski, urzędujący w m. Chełmży, przy 
uł. Dworcowej nr. 8, obwieszcza, że na dzień 21 gru- 
dnia 1934 r. został wyznaczony opis nieruchomego 
majątku Chełmża tom VI. karta 98/99 własność 
Szymona i Zuzanny Stawskich w Chełmży, poło- 
żonego w Chełmży przy ul. Szewskiej. 

W związku z powyższem, na zasadzie § £ art. 
668 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do po- 
mienionej nieruchomości lub jej przynależności. 

Chełmża, dnia 17 listopada 1924 r. 


(©) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego. 


Pilnikarnia Tczewska 


Fachowy warsztat ostrzenia tępych 
; pilników zapędem . elektrycznym. 

Dostawca dlą przedsiębiorstw prywatnych jaki państwowych. 
Na życzenie wysyłam cenniki 


Jerzy Nelson 
$927 Tczew, Czyżykowska 115. 


8955 


| Broń 


amunicję, przybory myśli: 
wskie, poleca po cenach 
przystępnych Pomorska 
Spółka Myśliwska, Toruń, 
Łazienna 32, 8795 


Piece 


wszelkiego rodzaju, okucia 
budowlane, blacha cynko: 
wa i żelazna, gwoździe i 
wszelkie wyroby żelazne. 
Ceny niskie ! 
„ZBLAZOPOL'* Toruń, 
Nowy Rynek 18. tel. 442 
[8690] 


FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11 
m. 2 


TORUN 


Mieszkanie 


4spokojowe, wanna, na biu: 
ro itp., parter, wolne od I 


wa 15, gospodarz. 8971 


Poszukuje się 


wolnych pokoi I, 2 lub 3 
osobowych ze śniadaniem 
na dzień 29, 30 listopada 
i 1 grudnia, w mieszkaniach 
prywatnych w Toruniu. 
Zgłoszenia należy kierować 
da administracji „Dnia Po: 
morskiego" pod „olsza. 
919 


Elegancka 


sypialnia na sprzedaż. Sto» 
larnia, Toruń, Panny Marji 
13, A 8969 


Najnowsze fasony najwy= 
tworniejszych modeli paz 
ryskich futer wykonuję fa: 
chowo oraz przerabiam 
z własnych oraz powierzoe 
nych skórek po cenach 


1 stycznia!!! 


płatne dopiero asygnaty 
„Kredyt*, na wszelkie to: 
wary kolonjalne, wina, ka- 
wa, herbata, kakao. Ara: 
czewski, Toruń, Chełmiń: 
ska. 8970 


Radjo 
3zlampowe, bateryjne, apa: 
rat krótkofalowy okazyjnie 
sprzedam. Folger, Warsza: 
wska 14, od 13—15. Toruń. 

8964 
m 
Do mieszkania 
w Toruniu przy ul. Byd: 
goskiej 39, m. 4, przyleciał 
kanarek i tam jest do ode: 
brania, ` 8906 


najniższych. Prosimy 
przyjść się przekonać!! 
8350 


Udzielam 
por: d prawnych, załatwiam 
sprawy sądowe, administras 
cyjne, mieszkaniowe, roz: 
wodowe. Adamski, doradz 
ca prawny, Toruń, Sukien: 
nicza 4. 7596 


Skóry meblowe 


sprężyny i artykuły tapis 

cerskie sprzedaje najtaniej 

Zygmunt Balcerowi.z, skład 

skór, Toruń, Żeglarska ar: | 
8031 


Trumny 


metalowe, dẹbowe i sosno= 
we po cenach bezkonku: 
rencyjnych poleca 
Szramowski, Toruń, 
Kopernika 45, przy gazowni 
Dekoracja bezpłatnie. 8638 


Zobacz 


„kiermasz Światowy” 


Toruń, St. Rynek 30. Ty: 
siące artykułów za bezcen. 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swąkieszeń. Oddziały 
Poznań, Toruń Gdynia 


Do akt Km. Nr. 1096/34. 8954 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży, Franci- 
szek Gramowski, urzędujący w m. Chełmży, przy 
ul. Dworcowej nr. 8, obwieszcza, że na dzień 28 gru- 
dnia 1934 r. został wyznaczony opis nieruchomego 
majątku nieruchomości Grzegorz tom II. karta 5 
własność Karola Padykuły w Grzegorzu, położone- 
go w Grzegorzu pow. Toruń. 

W związku z powyższem, na zasadzie $ 2 art. 
668 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do po- 
mienionej nieruchomości lub jej przynależności. 

Chełmża, dnia 17 listopada 1934 r. 

(©) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego. 


Do akt Km. Nr. 634/34. 8053 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży, Franci- 
szek Gramowski, urzędujący w m. Chełmży, przy 
ul. Dworcowej nr. 8, obwieszcza, że na dzień 17 gru- 
dnia 1934 r. został wyznaczony opis nieruchomego 


majątku Chełmża tom XXI. karta 477 zapisana na 


małżonków Józefa i Franciszki Grabowskich, po- 
łożonego w Chełmży, ul. Sienkiewicza 4. 

W związku z powyższem, na zasadzie § 2 art. 
668 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do po- 
mienionej nieruchomości lub jej przynależności. 

Chełmża, dnia 17 listopada 1934 r. 

(—) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego. 


Sygnatura: 4638/34. 8975 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III. 
rewiru Wojciech Janowski, mający kancelarję w 
Grudziądzu, ul. Legjonów nr. 15 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 23 listopada 1934 r. o godz. 10-tej w Bratwinie 
(Bratwin) pow. Świecie, odbędzie się 1-sza licyta- 
cja ruchomości, należących do Longina Chmielew- 
skiego, składających się z 150 ctr. pszenicy, 10 ctr. 
żyta, 2 krów czarno-białych około 5-letnich, 1 bu- 
haja około 2-ch lat, £ jałowiec cielnych około 2-ch 
lat, 1 jałowicy e. 2 lata, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 2.730—. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo- 
nym. 
Grudziądz, dnia 19 listopada 1934 r. 
(©) W. Janowski, Komornik. 


Do akt Nr. Km. 2916/34/11. u R ni 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II-go 
J. Penk, zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na za- 
sadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 23 listo- 
pada 1934 r. o godz. 11 w Gdyni IV. ul. Morska 168c 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mia- 
nowicie: 1 maszyna do szycia „Singer*, oszacowa- 
na na łączną sumę zł. 300,—, którą można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
żej oznaczonym. Licytacja rozpocznie się od 4% ce- 
ny oszacowania. 

Gdynia, dnia 20 listopada 1934 r. 

Komornik: (—) Józef Penk. 


"8979 


Konfekcja 8108 


Mat. wełniane i baweł- | 
niane - Galanterja 

I Olbrzymi wybór!-Ceny niskie! 

DOM HANDLOWY 


M.S.LEISER 


lronuń, ST. RYNEK. 
WU >ZZZ—--MW 


Rutynowany 
eKspedjent 


branży €lektrotechnicznej, 
samodzielny, kawaler, zna: 
jomość języka polskiego i 
niemieckiego, chrześcijanin, 
poszukiwany przez poważne 
rzedsiębiorstwo branży w 
Katowieach. Natychmiasto= 
we zgłoszenia z życiorysem, 
odpisami świadectw, oraz 
wysokością wymaganej pen 
sji pod „Samodzielny** do 
Towarzystwa Reklamy Mięs 
dzynarodowej. Katowice, 
Rynek 11. 8958 


Zgubiono 
legitymację kolejową i bilet 
okresowy na nazwisko Eue 
genjusz Bajuk.  Znalazcę 
proszę o łaskawy zwrot za 
wynagrodzeniem pod adres 
sem: Toruń:Mokre, ul. Wał- 
dowska 23. 8950 


Domek 


kupię w Toruniu. Wplacę 
aa tysiace zł. Oferty do 
„Dnia Pomorskiego" pod nr. 
7965, 


2 pokoje 


umeblowane, (w willi) dla 
bezdzietnego małżeństwa 
lub lepszych panów, pań. 
Łazienka, centralne ogrzewa: 
nie, wynajmę. Toruń, ul 
Krasińskiego 15, naprzeciw 
placu tenisowego. 


Swetry 
najtaniej kupiszw Wytwórni 
Sabiny Szeflerowej Toruń‘ 
Mostowa 9, II. p. (7860 


RATUJCIE ZDROWIE! 


CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


sq dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają 
obstrukcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- 
iqcym, usuwają substancje gnilne, zatruwające organizm. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach są chętnie przyjmowane przez chorych. 


Numer akt: Km, 1091/34. 


WEZWANIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan 
Główczewski, mający kancelarję w Wąbrzeźnie, ul. 
Żwirki i Wigury nr. 12 podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 13 grudnia 1934 r. o godz. 9 przed 
południem przystąpi do opisu nieruchomości Wą- 
brzeźno, karta 832 położonej w Wąbrzeźnie przy ul. 
Marszałka J. Piłsudskiego nr. 55 do której skiero- 
wana została egzekucja w poszukiwaniu wierzy- 
telności w kwocie 2.274,43 zł. wraz z kosztami, przy- 
padającej wierzycielce Ubezpieczalni Społecznej w 
Toruniu od dłużnika Jana Brody, zam. w Toruniu 
ul. Koszarowa 17 i wzywa wszystkie osoby, nieu- 
czestniczące w postępowaniu, aby przed ukończe- 
niem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej 
nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli prawa 
tych osób stanowią przeszkodę do egzekucji. 

Wąbrzeźno, kw 14 listopada 1934 r. 

Komornik: (—) Jan Główczewski. 


Numer akt: Km. 537/34. 
WEZWANIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan 
Główczewski, mający kancelarję w Wąbrzeźnie, ul. 
Żwirki i Wigury nr. 12 podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 11 grudnia 1934 r. o godz, 14 przy- 
stąpi do opisu nieruchomości Myśliwiec karta 71 
położonej w Myśliwcu, pow, Wąbrzeźno, woj. Po- 
morskie, do której skierowana została egzekucja 
w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 3.000— 
zł. w złocie wraz z %% i kosztami przypadającej 
wierzycielowi Bronisławowi Błaszkowskiemu z 


8957 


8956 


Wąbrzeźna od dłużniczki Rozalji Balcerowiczowej: 


z Jaworza pow. Wąbrzeźno i wzywa wszystkie 
osoby, nieuczestniczące w postępowaniu, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wy- 
mienionej nieruchomości lub jej przynależności, 
jeżeli prawa tych osób stanowią przeszkodę do 
egzekucji.” j K 
Wąbrzeźno, dnia 14 listopada 1934 r. 
Komornik: (—) Jan Główczewski. 


ZAPOWIEDŹ. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo- 
naty Alojzy Cześnikowski, piekarz, zamieszkały w 
Gdyni przy ulicy Śląskiej nr. 36, syn Alojzego Cze- 
śnikowskiego, ogrodnika, zamieszkałego w Zającz- 
kowie powiatu tczewskiego i jego żony Apolonji z 
domu Kaszubowskiej, zmarłej i ostatnio zamieszka- 
tej w Kątkach (Niemcy). ~ 

2) niezamężna zain reaa Szarlotta Schwarz- 
kopf, krawcowa, zamieszkała w Gdyni przy ulicy 
Śląskiej nr. 36, przedtem w Gdańsku, córka Jerze: 
go Schwarzkopfa, malarza, zmarłego i ostatnio za- 
mieszkałego w Subkowach, powiatu tczewskiego i 
jego żony Marji z domu Sehwilskiej, zamieszkałej 
w Subkowach powiatu tczewskiego, chcą zawrzeć 
związek małżeński. i i 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i w „Gazecie Gdańskiej“ w Gdańsku. 

Gdynia, dnia 20 listopada 1934 r. 8978 
Urzędnik stanu cywilnego: 

(—) Reinhardt. 
ma me 
Zarząd Kasyna Oficer 
s skiego S. S. Art. na Podgó 
rzu ogłasza konkurs na pos 
sadę 


kierownika Kasyna 


Podania zgłaszać pod adr. 
Zarządu Kasyna S. S. Art. 
Podgórz do dnia 1. XII. 34 r. 
Zarząd zastrzega sobie pra» 
wo dowolnego wyboru kane 
dydata. Bliższe informacje 
uzyskać można w Adjutan« 
turze S.S. s, kę. Podgórzu. 
2 


Pierwszorzędny 
GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA 


Wszelkie zabiegi w zakre» 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne - pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsze 
czek, wągrów, pryszczy, bro» 


8903 | 


— Nie strzelaj, bo zbijesz rżnięte dro- 
gocenne lustro, przed którem stoję! 


Pośrednictwo 

kupna, sprzedaży nierucho 

mości, wynajmu lokali, res 

dagowanie wniosków, od» 

wołań sądowych (4820 
Stow. Właścicieli 

Nieruchomości, Toruń 
Most Pauliński 1. 


Grużźlicę 
leczv się sposobem profes 
sora Jousseta (Paryż) w Noe 
wym Szpitalu Djakonisek. 

Toruń Mokre. 8347 


dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze» 
rzonych por, łojotoku, trą: 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Rady: 


Zakład rytowniczy 


szyldy emaljowane 


Ž PIEKUT-KWIAS > 
7 e aaa N 
GALATU DŁ 
Dla urzędów i wojska © 


specjalny rabat $ 


GDYNIA 


Dywany 


materjały meblowe, firany, 
chodniki, narzuty itp. poleca 
w wielkim wyborze po ces 
nach najniższych. Specjalny 
skład dywanów. Bracia Go- 
reccy Gdynia, Starowiejska 3 
tel. 2872. 8101 


Mieszkanie 


w willi w Sopocie, $ minut 
od dworca, bardzo elegans 
cko umeblowane, 2—3 pos 
koje z kuchnią z komfor* 
tem, centralnem ogrzewa* 
niem, wodą bieżącą, łazien: 
ka i telefonem do wynsję» 
c'a od zaraz. Łaskawe zglos 
szenia: SchAferstr. 23, teles 
fon 515122. 8980 


TCZEW 


Budynek 


ze składem w centrum miar 

sta do sprzedania względnie 

wydz erżawienia. A. Kinder, 

Tczew, uł. Mickiewicza 16, 
8984 


zzz 
Wydzierżawię 
duż okój, nadający się 
RENE Kb inne przedsię» 
biorstwo. Tczew, Gdańska 
jn 1,0 8982 


BYDGOSZCZ § 


3 pokoje 
i kuchnia. Bydgoszcz, Ras 
cławicka 12, tnąc 
i 9 


Strzelaj 
do zwierzyny, ptactwa i tars 
czy tylko z broni i amuni» 
cją z Fmy „Hubertus“ 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8, 
(narożnik ul. Mostowej). 
Fachowa obsługa, tel. 652, 
ceny bezkonkurencyjne, nas 
prawa broni. 6119 


Panią 

która znalazła w dniu wczo* 
rajszym w  toaletce 

„Adria“ damską torebkę z 
zawartością ważnych dokus 
mentów osobistych i róż» 
nych drobiazgów, uprasza 
się o łask. złożenie torebki 
w administracji „Dnia Byd» 


skiego“ Bydgoszcz, M. 
ocha 12, za wynagrodze» 
niem. 1 


Fqatła Ottennego I Listew | 
ja wg a 


A 908 zcz Gro Ny 


SI 


MEBLE 


lne usuwanie lupieżu. | sypialki, jadalki, gabinety 
yk brwi Fb męskie, po bę s o m 
Sprzedaż kremów, mleczek | nych na dogodnych wa 
i tp. Porady bezpłatnie. 1814 kach w Fabryce 
TORUŃ. ul. Król, Jadwigi 5, | W. BŁASZCZYK 
mieszk. 3. Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 
PSA A 
że najtańszy i 
Lekcje tańców 


krawat > 


kupisz tylko wprost z ta: 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe desenie 


w kółeczkach zbiorowych 
i A o paa udziela A. Ró- 
żyńska, Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 22. m. 2. (7971 


e 
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Wybór drugiego wiceprezydenta 


> Został nim p. Zenon Mijal 


wW poniedziałek, dnia 19 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Miejskiej, mają- 
ce na celu wybór drugiego wiceprezy- 
denta miasta. Przewodniczył p. radny 
Grabowski. 


Po odczytaniu regulaminu wybor- 
czego i listy obecności, mec. Sokolnic- 
ki złożył oświadczenie w imieniu Klu- 
bu Narodowego. Mówca oświadczył, że 
stronnictwo jego uważa wybory za nie- 
aktualne, gdyż stan finansowy. miasta 
nie pozwala na obciążanie budżetu dal- 
szemi wydatkami. 

W kwestji tej wypowiedział się rów- 
nież p. mec. Pehr, oświadczając, iż Za- 
rząd miasta tak sprawnie funkcjonu- 
je w obecnym składzie, że mianowanie 
drugiego wiceprezydenta staje się zby- 
teczne. ć 

Po oświadczeniach obu mówców 
"przewodniczący zebrania poprosił Ra- 
dę o zgłaszanie kandydatów na stano- 
wisko wiceprezydenta. ` 


Najstarszy radny Klubu BBWR. p. 


Henryk Rozborski zgłosił kandydaturę 


p. Zenona Mijala. 

Następnie przewodniczący pouczył 
radnych o wszystkich formalnościach 
związanych z odawaniem głosów, po- 
czem rozpoczęło się głosowanie. 
Narodowy demonstracyjnie powstrzy- 
mał się od oddania głosów. 


W rezultacie wyborów został obra- 
ny p. Zenon Mijal drugim wiceprezy- 
dentem miasta większością 25 głosów 
przy 6 kartkach pustych. Razem odda- 
no 31 głosów. 


Po wyborach odbył się skromny wie- 
czór towarzyski urządzony przez kole- 


gów klubowych nowoobranego wicepre 


zydenta. Leader Klubu PPS. p. mec. 
Pehr, przysłał piśmienną gratulację. Po 
okolicznościowych przemówieniach p. 
EEEE Eni” 
Krwawy dramat na ulicy 
Sobieskiego w Tczewie 


W dniu wczorajszym około godz. 14 prze- 


'chodnie na ulicy Sobieskiego byli świad- 


kami krwawego dramatu, którego przebieg 
był następujący: 


Henryk.. Ratajczak lat 22, zamieszkały 
przy ul. Klasztornej 12 i Stanisława Szuste- 
równa zamieszkała przy ul. Sobieskiego 4 
żyli w zgodzie jako narzeczeni przez pół- 
tora roku. W ostatnich czasach jednak za- 
chodziły między niemi nieporozumienia, 
które w: rezultacie doprowadziły do zer- 
wania. Narzeczony domagał się zwrotu po- 
darunków, jednak bezskutecznie, a gdy 
stał się zbyt natarczywy, oberwał 'od na- 
rzeczonej i od jej brata tak, że nawet od- 
niósł lekkie poranienia. 


Taka zniewaga, krwi wymaga, — po- 
wiedział sobie Ratajczak — i zaprzysiągł 
zemścić się na Szusterównie. Zamiar ten 
urzeczywistnił dnia 20 bm. 


Do przechodzącej ulicą Sobieskiego Szu- 
sterówny podbiegł Ratajczak i po wymia- 
nie kilku słów wbił jej nóż rzeźnicki w 
piersi. Dziewczyna padła nieprzytomna na 
chodnik. Zebrało się sporo ludzi: w kilka 
minut po wypadku zjawił się dr. Węglew- 
ski, który udzielił nieszczęśliwej pierwszej 
pomocy, poczem ofiarę dramatu odstawio- 
no do szpitala św. Wincentego. Stan Szu- 
sterówny jest poważny. 


Ratajczak zgłosił się sam na posterunek 
policji państwowej. > 


OGŁOSZENIA: 

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej a 

w tekście na pierwszej stronia + « « e ə 

w tekście na drugiej i trzeciej stronie ə « 

w tekście na dalszych stronach . » » e » 

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i w 
kiem liczymy podwójnie. 


B.B, 
. . 
. è 


Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej, 


Dla poszukujących pracy i nekrologi, 25% zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz. z 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki. 


Klub | 


yrazy tłustym dru- ' 


prezydenta miasta Włodka, p. prezesa 
Kuszczaka, nacz. Rozborskiego, redak- 
tora Łydki i ks. Sowińskiego. zabrał 
głos przedstawiciel Klubu Narodowego, 
który podkreślił, że w osobie nowoobra 
nego wiceprezydenta p. Zenona: Mijala 
widzi męża opatrzności, który wniesie 
ducha zgody i harmonji do wspólnej 
pracy dla miasta i Państwa. W dal- 


szych przemówieniach podkreślono, iż 
Zarząd miasta jednoczy w sobie przed- 
stawicieli wszystkich trzech zaborów, 
co stwarza miłą świadomość tego, że 
Grudziądz jest miastem, które wyzbyw- 
szy się dawno przesądów  dzielnico- 
wych, uznaje tylko jeden typ obywate- 
la, obywatela pracującego dla dobra i 
na chwałę Ojczyzny. 


'Po unieważnieniu wyborów 


w 4-ch gromadach 


(p) W związku z unieważnieniem wy- | 
borów przez Wydział Powiatowy w Tcze- 
wie w 4-ch gromadach, a mianowicie: w 
Subkowach, w Rezentalu, w Rzerzęcinie 
i w Gętomiu rozpisano w tych groma- 
dach nowe wybory. — W dniu 19 bm. 
złożono listy. kandydatów na radnych 
gromadzkich. l 

w Subkowach złożono jedną listę 


kompromisową. BBWR. otrzymało 16 
mandatów, Str. Narodowe 2, t. zw. Dzi- 
cy 8. 

W Rzerzęcinie również złożono jedną 
listę kompromisową. BBWR. otrzymało 
9 mandatów, Stronnictwo Narod. 7. 

W dwóch pozostałych gromadach na 
skutek tego, że wpłynęły w nich po dwie 
listy wybory odbędą się 28 bm. . 


OW ZE CA 


ZŁ maga 


< 
$ 
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na domek sióstr Melcerówien 


Onegdaj wioska Chwaszczyno, leżąca 
niedaleko Gdyni wstrząśnięta została  wia- 
domością o zuchwałym napadzie bandyc- 
kim, którego ofiarami padły siostry Elza i 
Marta Melcerówny. 

Melcerówny mieszkały w małym dom- i 
ku, stojącym pod lasem zdala od wioski. 
Oszczędne ich życie stworzyło im nieuza- 
sadnioną słąwę bardzo zamożnych kobiet, 
przechowujących swe oszczędności w do- 
mu. Niestety, oszczędności, wprawdzie bar- 
dzo nieduże, istotnie znajdowały się w 
skrytce w mieszkaniu Melcerówien. 

'Tragicznej nocy jedna z sióstr usłyszała 
brzęk stłuczonej szyby i nagle w progu po- 
koju oczom przerażonych kobiet ukazały się 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


: W ekspedycji miejscowych agencyj 
Z odnoszeniem do domu . . 


0.50. zł. Pod opaską . s s. 


Zagranicą =. . 


W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej , . 


” w 'irobne za słowo 5 ten. == tytułowe 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wisiielm Grimsmann. Gdańsk, Kassubięcher, Markt 21, 1. p. — Redaktor odpowiedzialny na, Bydgoszcz: 
- rostański, Gdynia, Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: 
odpowiedzialny na Tczew: Antoni Czerwiński, 'Tczew, ul. Kościuszki 1. 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


Focha 14, — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dob 


Wydawóa: Pomorską Spółdzielnia Wydawnicza 


4-łamowej e: 


Witold Mężnieki, Toruń, 


w Toruniu, 


. Przez pocztę z odnoszeniam do domu . o .. 


W Gdańsku przez ocztę” ej s 2.32 gd p przez goń a 
sd z odbieraniem w adininistracji wprost , 


W razie wypadków "spowodowanych siłą wyższą "np. przeszkody 


e. w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar- 
czenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 


Dar włoski | 
dla Gdyni 


Dnia 9 marca 1933 r. char- 
'e d'affaires Polski w Rzy- 
mie p. Tadeusz Romer, wrę- 
czył burmistrzowi miasta Lit- 
torii upominek od Gdyni w 
postaci szkatułki z kutego 
srebra. o wieku wyłożonem 
bursztynem. Dar ten zaopa- 
trzony był w odpowiednią de- 
dykację w języku włoskim. 

Dnia 27 października 1934 
r. burmistrz miasta Littori 
wręczył ambasadorowi R. P. 
przy Kwirynale, dr. Alfredo- 


wi Wysockiemu upominek 
przeznaczony dla Gdyni, 
przedstawiony "na  załączo- 


nem zdjęciu. Stanowi on 
Liękny puhar z onyksu, o- 
zdobiony  złotemi  kłosami. 
Na podstawie pomiędzy sə- 
dłami liktorskiemi, mieści się 
tablica z dedykacją w języ- 
ku polskim o następującej 
u eŚci. 

„Littoria — Gdyni: Tysiąc- 
letni onyks z góry Circeo z 
symbolem żyzności — zwró- 
conej mej ziemi przez Fa- 
szyzm — niechaj ci powie o 
Gdynio, że wiara narodów i 
genjalność wodzów — zaw- 
sze osiągają zamierzone ce- 


Bandycki napad 


w Chwaszczynie pod Gdynią 


trzy postacie uzbrojonych bandytów. 

Na pytanie: „Gdzie są pieniądze?“ Mel- 
cerówny wszczęły alarm, lecz bandyci rzu- 
cili się na nie, zadając im bolesne ciosy ło- 
mami. z 

W chwili, gdy Marta Melcerówna wyr- 
wawszy się z rąk oprawców, usiłowała wy- 
biec na dwór, rozległ się strzał i nieszczę- 
śliwa kobieta runęła na podłogę z krwawią- 
cą raną w boku. Przerażona siostra jej 
wskazała skrytkę, z której bandyci zabrali 
500 -zł., biżuterję i książeczkę oszczędnościo- 
wą i po przeszukaniu całego mieszkania 
zginęli w ciemnościąch nocy. 

Energiczne dochodzenia ustalą niewąt- 
pliwie, kim byli zuchwali bandyci. 


U WA GI: 
e, aa: a o 
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Nieużytki nad otwartym 
Bałtykiem 
kryją bezcenne skarby dla nauki 
polskiej 
Niezwykle piękny grób przedhisto- 
ryczny odkrył w dniu 17 b. m. na terenie 
reprezentacyjnego parku nadmorskiego 
w Wielkiej Wsi — Hallerowie konser- 


wator zabytków prehistorycznych na 
Poznańskie i Pomorze mp. prof. dr. Za- 
krzewski z Poznania. Jest to t. zw. grób 
żarowy z okresu 5-go wieku przed Chry- 
stusem. 

Poza tem p. dr. Zakrzewski ustalił 
nad zatoką Pucką teren, na którym 
swego czasu jeden z rybaków odkrył tak 
zwany skarb składowy, zawierający 
broń z bronzu z okresu na tysiąc lat 
przed Chrystusem. Teren ten, zostanie 
ściśle zbadany. Jak się okazało, zabytek 
znajduje się częściowo w muzeum poli- 
cyjnem w Warszawie, a częściowo ode- 
brany został przez 
rąk prywatnych. 

Nieużytki Jastrzębiej Góry nad o- 
twartym Bałtykiem również kryją w 
sobie liczne zabytki prehistoryczne, 
przedewszystkiem z V-go okresu. ' 


p. konserwatora z 


Przykładna kara 
na mąciciela spokoju publicznego 


W tych dniach zakończyła się przed Są- 
dem Grodzkim w Wejherowie, rozprawa 
przeciwko prezesowi StronnictWa Narodo- 
wego, Antoniemu Mazurowskiemu, zamie- 
szkałemu w Gdyni na Obłużu. Mazurowski 
oskarżony był o to, że w dniu 6 września, 
br. na zebraniu w Strzelnie pow. morskie- 
go, zwołanem przez Str. Nar., wygłosił re- 
ferat, w którym publicznie rozpowszechniał 
fałszywe wieści, mogące wywołać niepokój 
publiczny, posuwając się w swej zaciekłości. 
aż do szkalowania ustroju państwowego w. 
Polsce, władz najwyższych itd. | 


Na rozprawie 29 października br. Mazu- 
rowski do winy się nie przyznał, i powołał 
swoich świadków, przeto Sąd sprawę odro- 
czył do dnia 12 listopada br. Jednakże 
świadkowie nic nowego do sprawy nie 
wnieśli, tłumacząc się słabą pamięcią. Wo- 
bec tego prokurator Sądu Okręgowego w 
Gdyni p. Roztoczyński poparł akt oskarże- 
nia w całej rozciągłości domagając się jak- 
najsurowszego wymiaru kary dla niszczy- 
ciela, spokoju publicznego, przyczem p. pro- 
kurator rozszerzył akt oskarżenia o to, że 
Mazurowski na tym samym zebraniu dowo- 
dził, że w Polsce Prezydent Rzeczypospolitej 
będzie papieżem (!!!), ministrowie — kar- 
dynałami (!!!), wojewodowie biskupami, sta- 
rostowie — dziekanami, wójtowie — probo- 
szczami, a sołtysi — wikarymi i plótł t. p. 
głupstwa. 

Mazurowskiego bronił opiekun wszyst- 
kich tutejszych „narodowców' 
Stefan Jankowski z Gdyni. 

Sąd ogłosił wyrok, skazujący Mazurow- 
skiego na 3 miesiące więzienia i 100 zł. 
grzywny, nie zaliczając mu aresztu śledcze- 
go. 


adwokat 


Rozprawie przewodniczył p. sędzie Gor- 
don. 


Działalność Teatru Ziemi 
: Pomorskiej 
w cyfrach 


Teatr Ziemi Pomorskiej w krótkim cza- 
sie swej działalności w Toruniu i na tere- 
nie miast województwa pomorskiego w cza 
sie od dnia 15 września do 21 listopada br. 
dał 134 przedstawień w 26 miastach Pomo- 
rza włącznie z Toruniem. 


Utwory wystawione przez Teatr Ziemi 
Pomorskiej dane były w następującej ilo- 
ści: „Drugie imię miłości“ Stanisława Mi- 
łaszewskiego — 17 przedstaw.; „Ran Jowial- 
ski* Aleksandra Fredry — 27 przedstaw.; 
„Romans* Edwarda Sheldona — 26 przed- 
staw.; „Stefek“ Jakóba Devala — 25 przed- 
staw.; „Małżeństwa“ Noćla Coward'a — 2% 
przedstaw.; „Dziady* Adama Mickiewicza 
— 17 przedstawień. | 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- j 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz- 


Ogłoszenia drobne | 


z miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmue | 


. 4,00 gd 


ul. Moniuszki 25, m. L 


Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90, — 


jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie ZzOStA* f 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie niej 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracj 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione rekla 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
1 przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


acje | 


Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz. 
Redaktor 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu, 


